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K o n tak t i w ia ra Dziś o godz. 10 r. w gmachu ZZK 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20 rozpo­
czyna swe obrady Rada Naczelna PPS.

Z ostatniego przemówienia 
premjera Kościałkowskiego do­
wiedzieliśmy się naresecie, na 
czem ma polegać kontakt Rządu 
*e społeczeństwem. Kontakt, 
nawet „najbliższy kontakt", 
•półeczeństwem ma się wyrażać 
*  mowach radiowych członków 
Rządu. Ale taki kontakt utrzy­
mywały i poprzednie rządy. Pi­
saliśmy swego ozasu, że parla­
ment „sanacyjny” to  klub B. B. 
ty. R. plus Radjo. Obecnie klu­
bu BBWR. już niema, pozostało 
*ńęc tylko Radjo.

Taki kontakt poprzez eter 
lest całkiem jednostronny. Spo­
łeczeństwo jest tu  zawsze tylko 
odbiorca, Rząd zawsze — nada­
wcą. Mówiąc nie eterycznie, 
lecz — poprostu, taki kontakt 
kle jest żadnym kontaktem. Spo 
łeezeństwo nie ma najmniejsze- 

a politykę Rządu, 
aa bieg spraw państwowych, pu­
blicznych. Co więcej: społeczeń 
•two nie może nawet powiedzieć 
Wszystkiego, co myśli, ponieważ 
Cenzura czuwa nad każdem sło­
wem i zrywa kontakt nawet 
dziedzinie myśli.

ty  tych warunkach, stosunki 
między Rządem a społeczeń­
stwem są — jednem wielkicm 
Aieporoznmieniem. Rząd wystę­
puje nietylko w imieniu włas- 
aen»,- ale też w imienin społeczeń 
•twa. Tymczasem ta część spo­
łeczeństwa, która jest najbar­
dziej zainteresowana nowemi 
Planami Rządu, kategorycznie 
Przeciwstawia się tym planom. 
Robotnicy i pracownicy protes- 
"ią na licznych zgromadzeniach 

1W prasie przeciw nowym obcią 
Joniom dekretowym, ale Rząd— 
kontaktujący ze społeczeń­
stwem przez Radjo — zupełnie 
ego nie uwzględnia.

Robotnicy i prai

oświadcza, że gdyby Rząd nie 
wierzył w  lepszą przyszłość, to­
by nie wziął na swe barki trudu 
rządzenia.

To jest zupełnie zrozumiałe: 
gdyby Rząd nie wierzył w powo 
dzenie swej polityki, toby się jej 
nie podjął.

Ale ta wiara jest tak sam . 
dnostronna, jak kontakt ze spo­
łeczeństwem. Społeczeństwo nie 
wierzy w powodzenie programu 
Rządu. Nie wierzy przedewszy- 
stkiem dlatego, że takie same 
programy już wielokrotnie za­
wiodły.

Zawiodły zresztą nietylko w 
Polsce, lecz także zagranicą.

Premier Kościałkowski mówi, 
że „społeczeństwo idzie ku zwy 
cięsk;emu przełamaniu spiętrzo 
nych trudności", i że społeczeń­
stwo musi wierzyć w Rząd, ale 
cóż, kiedy społeczeństwo — to 
społeazeństwo, które zostało 
dotknięte dekretami Rządu —

bynajmniej nie ma poczucia, że 
idzie ku zwycięstwu nad kryzy­
sem? W ręcz przeciwnie, społe­
czeństwo pracy jest najgłębiej 
przekonane, że polityka Rządu 
nie zwycięży kryzysu.

Premjer Kościałkowski — zno 
wu zresztą wzorem swoich po­
przedników — zapewnia, że 
Rząd „długie godziny zastana­
wiał się nad różnemi projekta­
mi, szukając rozwiązań najlep­
szych" i że postępuje w „myśl 
wskazań najsłuszniejszych".

Mamy tu znowu zaprzeczenie 
wszelkiego kontaktu z tą  częś­
cią społeczeństwa, k tóra jest naj 
bardziej zainteresowana poczy­
naniami RĄdu.

A z drugiej strony uderza w 
tem powiedzeniu premiera Koś- 
ciałkowskiego złudne poczucie, 
iż Rząd decyduje według włas­
nej woli, własnego najlepszego 
odczucia, czy zrozumienia sy-

Jest to  złudzenie. Rząd nie 
jest niezależny od sił społeoz- 
nych. Rząd, zapowiadając „har­
monijną współpracę" z obecnym 
sejmem, uzależnił się od niego, 
uzależnił od układu polityczno- 
społecznego, który zastał, obej­
mując władzę, i który zatwier­
dził, jako dla siebie obowiązu­
jący.

Rząd działa w ramach „syste­
mu", jest całkowicie zależny od 
tego systemu. „Długie godziny 
zastanawiania się" nic tu nie po 
mogą, skoro zgóry wiadomo, że 
do niczego nie doprowadzą.

Kontakt ze społeczeństwem 
iest jednostronny, wiara w plan 
Rządu iest jednostronna. Jak  tu 
wvbrnąć z sytuacji, skoro — 
gdzie jak gdzie, ale w  sprawie 
zwalczania kryzysu, rzeczą jest 
niezbędną, by „dwoje wierzyło

0«b.)

M  fflifci li Sórnyui M i
Zawieszenie prac Komisji do badania sprawy 
czasu pracy. Deklaracja przedstawicieli zw. za w.

W dn. 22 listopada odbyło się 
posiedzenie Komisji parytetycz 
nej do zbadania zagadnienia 
skrócenia czasu pracy.

Na posiedzeniu tem, przewód 
niczący Komisji, p. naczelnik Jó 
zef Zagrodzki, przed rozpoczę­
ciem obrad złożył oświadczenie, 
że zawiesza pracę Komisji z te­
go powodu, iż — jak oświad­
czył — przedstawiciele robotni­
czych związków zawodowych

wszystkich członków Komisji zo 
bowiązanie, że obrady toczyć 
się będą w  atmosferze spokoj­
nej, wolnej od wszelkiego zew­
nętrznego nacisku.

Walka o Północne Chiny
Japonja nie zrezygnowała ze swoich planów

Mawiają konkretny i szczegóło­
wy orojekt walki z kryzysem, 
flo Rząd nie zwraca na ten pro- 

najmniejszej uwagi i przez 
5*ta premiera twierdzi, że plan 
■tządu stał się „nieodparta ko­
niecznością państwową". Dlacze 
3® — nikt nie potrafi odpowie- 
"Seć.
.R z ąd  oświadcza, że niema go­
ł y c h  recept na walkę z kryzy 
T® i że każdy kraj musi się li- 

z warunkami specjalnemi. 
Zgoda. Ale przecież te środki 

jjklki, które zaleca i stosuje 
/Jąd  obecny, były już stosowa- 

przez szereg lat i nie odnio- 
|7  Pożądanego skutku. Przecież 

obecny nie przynosi nic no 
L.e?o; raczej — potęguje środ- 

dotychczasowe do rozmiarów 
^ytecznyeh.
,, jeżeli p. premier Kościałkow 

Poczytuje swemu Rządowi 
j  Usługę to, że nie pociągnął 

świadczeń uposażeń do 100 
k ' oraz małych emerytur i ma-
J 1® pensyj wdowich i siero­
t o ,  jeżeli uważa za „wielkie 
legn ięc ie" to, że nie tknięto 
i dietu min. spraw wojskowych 
(jjJwiaty, to, doprawdy, można 

ko zazdrościć p. premierowi 
(^fra sob liw ego  na świat po-

i,£ e  czy taki pogląd wydo-l 
5?*i« gospodarstwo z niedoli

k ,r®mier Kościałkowski apelu 
V® wiary społeczeństwa w do 
^ tw o ,  t  "  •

Agencja Rengo donosi: odrocze­
nie ogłoszenia autonomii Chin Pól 
nocnych przypisywane jest zręcz- 

manewrowi dyplamatyczne- 
aarsz. Czang -  Kaj - Szeka 

Sprawozdawcy pism iapońakich wy 
raźają pogląd, że odroczenie to na­
stąpiło na krótki termin z myślą o 

l. aby jednocześnie z autonomi­
cznym ustrojem Chin północnych 
wprowadzić podobny ustrój dla 
Chin południowo .  zachodnich.

O rozmowie ambasadora Aryo- 
szi zmarszałkiem Czang -  Kaj - 
Szekiem ze źródeł urzędowych ja­
pońskich iŁfonnują: ąmb. Aryoszi 
ostrzegał Czang - Kaś -  Szeka, że 
jeżeli Chiny uciekną się do siły 
zbrojnej w walce z ruchem auto­
nomicznym Chin Północnych, to ni 

groźne komplikacje. Japonii

zdecydowanej kwestji autonomii 5 
prowincyj północno - chińskich 
Dzienniki japońskie krytykują os­
tro plan marszałka Czang - Kaj - 
Szeka, który w Chinach Północ­
nych zamierza utworzyć władze 
autonomiczne, działające pod kon­
trolą rządu nankińskiego. Dzien­
niki japońskie widzą w tem niebez 
pieczny manewr i groźbę nowych 
powikłań.

, „Times" omawia sytuacię w Chi­
nach. Dziennik podkreśla, że ruch 
autonomiczny w Chinach Północ­

nych jest popierany przez Japo­
nię. Wojskowe koła Japońskie dą­
żą otwarcie do utworzenia nowego 
państwa buforowego pomiędzy 
Mandżurią a Chinami. Pismo przy 
pominą powody, które uniemożli­
wiły wkroczenie Ligi podczas kon 
fliktu mandżurskiego. „Time s' 
stwierdza, że te same powody ist- 
lieją obecnie.

Wobec tak skomplikowanej i tru 
dnej sytuacji Rząd angielski musi 
ścieśnić sferę swych zainteresowań 
w Chinach i ograniczyć się do 
dwóch następujących postulatów:

1) Każda prowincja chińska, która 
odłączy się od Rządu centralne­
go, musi przejąć proporcjonalną 
część chińskiego długu zagranicz­
nego 2) Anglia winna uzyskać pod 
względem gospodarczym całkowite 
równouprawnienie z mnemi pań­
stwami. Spełnienie tych postulatów 
iest rzeczą niezwykle doniosłą, tem 
bardziej, że w Mandżurii teorety 
cznśe zagwarantowano zasadę 
drzwi otwartych dia handlu między 
narodowego, jednakże zasada ts

' i została uszonowana.

uważa, że zagadnienie to dotyczy 
interesów Mandżurii, a ruch iest 

dążeń ludności i starowi 
sprawę wewnętrzną Chin Północ­
nych. Marszałek Czang - Kai - 
Szek odpowiedział, że Rząd nan­
kiński ma plan rozetrzygnięcia za­
gadnień chińskich, a w lei liczbie 

sprawy prowincji północnych i 
zamierza właśnie wyznaczyć pełno 
mocn-ków dla ustalenia stosunków 
chińsko - japońskich. Według m- 
formacyj prasy pian Czang-Ka' 
Szeka opiera się na następujących 
zasadach: 1) otrzymacie całkowi­
tej suwerenności Nankinu nad Ch’ 

imi półuocnemi. 2) mianować’'  
osobnej komisji wojskowo • poli­
tyczno - finansowej do zarządu Chi 

północnemi złożonej z przed 
stawicieli tych prowśncyj i przy­
wódców nankińskich.

Przedstawiciel kół miarodajnych 
japońskich oświadczył prasie, że 
,ruch aotoŁOmiczny w Chinach 
Północnych, to wzbierająca rzeka 
jeżeli Czang - Kai - Szek spróbuje 
ją powstrzymać, nastąpi powódź"

japońska omawia w dal­
szym ciągu szczegółowo sytuację w 
Chinach Północnych i przestrzega 
Rząd nankiński przed konsek- 

dalszego oporu wobec

Sytuacja na froncie
Przed kontrofensywą Abisyńczyków

Inspekcja cesarza Abisynji, jak 
donoszą źródła ang. jest dowodem, 
że koncentracja wojsk ablsyńs- 
kich na obu frontach została ukoń 
czona i że Abisyńczycy gotowi sa 
do konti ofensywy. W przewidy­
waniu tej kontrofensywy, która o- 
czekiwana jest w najbliższych cza 
sie, wojska włoskie ustawiają cięż 
ką artylerję na pozycjach, położo­
nych na południe od Makalle. — 
Lotnicy włoscy stwierdzili, że nie­
daleko od Makalle skupione są 
znaczne siły abisyńskie, przekra­
czające 50.000 ludzi. W Tembien 
trwają walki podjazdowe. Włosi 
— jak twierdzą — ponieśli niezna 
czne straty.

źródła angielskie podają szcze­
góły walk w Tembienie. Według 
tych wiadomości, Włosi w bitwie 
z częścią wojsk rasa Seiuma po­
nieśli dość znaczne straty. Ras 
Sejum na czele 500 czy 600 ludzi 
walczył przeciw !5 batalionom a- 
skarisów włoskich o przełęcz A- 
baro. Wojownicy Sejuma znajdo­
wali się na szczytach pan"'-cvcb 
nad przełęczą i w ciągu kilku go­
dzin prowadzili zaciekłą walkę z 
nrzeważaiącemi silami Włochów. 
Widząc, że nadciagaja ieszc-3 3 
bataliony włoskie, Abisyńczycy 
wycofali się. Jakie ponieśli straty,

nie wiadomo, gdyż unieśli oni ze 
sobą zarówno zabitych, jak ranio 
nych. Bitwa toczyła się na wyso­
kości około 2000 metrów w pobli­
żu fortecy naturalnej, którą sta­
nowi góra Amba - Salama. Góra 
ta jest w ręku Abisyńczyków. Z 
relacji angielskiej wynika, że ras 
Sejum nie dał się otoczyć przez 
wojska włoskie, które usiłowały 
go ścigać.

Dedżjak Burra, jak donoszą źró 
dla francuskie, ogłosił w Tembie­
nie mobilizację.

Władze włoskie wezwały lud­
ność prowincji Tigre pomiędzy A- 
duą a Makalle do złożenia broni. 
Rozkaz zost"‘ wywołany przez nie 
ustaincą na tych terenach party­
zantkę. Schwytani z bronią w rę­
ku będą, według tego rozkazu — 
rozstrzeliwani, a  nie traktowani 
jako jeńcy.

Wiadomość ta świadczy, że 
wszystkie dotychczasowe depesze 
włoskie o uległości ludności pro­

wincji Tigre były nieprawdziwe.
Na froncie południowym żad­

nych większych opcracyj wczoraj 
nie było. Wskutek ulewnych desz­
czów i burz wszystkie drogi i ścież 
ki w Somali i Ogadenic stały sie 
niedostępne dla armji włoskiej.

Abisyńskie źródła donoszą z 
Harraru, że operujące pomiędzy 
Jubą a rzeką Webi Scebeli oddzla 
ly Rasa Desty zdołały zbliżyć się 
do granicy Somaiji włoskiej i ob­
sadzić Mustahel. Jest to ważny 
punkt; Abisyńczycy przecięli po­
łączenia komunikacyjne.

Z D.-Idziga udała się w kierun­
ku południowym dziesięclotysięcz- 
na armja abisyńska. Wojska aW- 
syńskie usiłują okrążyć oddziały 
włoskie, znajdujące się w pcbliżu 
Sasńbeneh. Plany tego manewru 
zostały opracowane pod osoMstem 
kierownictwem cesarza i zaapro­
bowane przez Rasa Nassibu i jego 
sztab.

Wobec proklamowania przez 
Kongres radców załogowych 
strajku protestacyjnego — zda­
niem p. przewodniczącego — 
stworzona została nowa sytua­
cja — i dlatego obrady Komisji 
zawiesza.

Wobec powyższego oświad­
czenia i decyzji przewodniczące­
go, przedstawiciele niżej podpi­
sanych związków zawodowych 
stwierdzili co następuje:

„Zgodnie z ustalonym regula­
minem, Komisja do rozpatrzenia 
zagadnienia czasu pracy w gór­
nictwie I hutnictwie została po­
wołana jako organ badawczy, 
który swoje oplnje przedłożyć 
ma zainteresowanym czynni­
kom.

Ustalone zatem zostało, że 
Komisja nie była kompetentna 
do podejmowania więżących de 
cyżyj co do wprowadzenia w 
życie skróconego czasu pracy. 
Stwierdzali to kilkakrotnie i i  
naciskiem vz swych oświadcze­
niach zarówno przedstawiciele 
przemysłowców, jak również 
przedstawiciel Min. Opjekl Spo­
łeczne i. główny inspektor pracy 
p. Klotf i sam przewodnlcz-cy 
komisil p. naczelnik Zagrodzki.

Wobec takiego istotnego sta­
nu rzeczy, oro'est robotników, 
w formie trzydniowego strajku 
przeciw oświadczeniem przed­
stawicieli przemysłowców o nie 
możliwości skrócenia czasu pra 
c» z pozostawieniem obecnych 
plac d-'ennvch. oraz przeciw 
przewlekaniu decyzli w sprawie 
wprowadzenia skróconego cza­
su pracy, ple zwraca się prze­
ciw badawczym i '•olnlorfaw- 
czym pracom Komisji, a  jedynie 
przeciw ujawnionemu ne"atvw- 
nemu stanowisku przemysłow­
ców i odwlekaniu decyzji w tej

Jakakolwiek chęć przerzuce­
nia odpowiedzialności za fałd, 
iż sorawa reniizncii skróc-iia 
pracy nie nosune’a s’e ani o 
krok nan-zód, na neredstf—,!:ie 
li związków zawodowych —

uzasadniona i odeprzeć ją z ca­
la stanowczością.

Katowice. 22.XI.1935 roku.
ZA CENTRALNY ZWIĄZEK

GÓRNIKÓW.
Stańczyk, lanta.

ZA ZW. ZAW. ROB. PRZEMY- 
SŁU METALOWEGO: 

Kubowicz.
ZA ZJEDNOC7c”iiE ZAW. POL­

SKIE:
Kot, Kubik.

ZA ZWIĄZEK ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH: 

Kapuściński, Baidur.

Przerwany lot do bieguna
„New York Times" donosi, żc i tycznym. Mnsiał on zawrócić z 

lotnik amerykański Lincoln Els- drogą gdyż napotkał grabą ścia- 
worth doznał po raz wtóry niepo- nę mgły.
wodzenia w swym locie transark-1

Goście francuscy
w  W arszaw ie

Do Warszawy przybył deputowany 
aston Martin, członek umiarkowa- 
igo skrzydła partji radykalno-spo- 

tecznej. W sobotę przybywa do War- 
lwy z Bukaresztu b. minister fran

enski de Monzie.
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Proces o zabójstwo ministra Pieracklego
O d c zy ta n ie  zezn a fi d a lsz y c h  o s k a r ż o n y c h

WRAŻENIA.
Wczorajszy dzień procesu, po ję­

tego Mic
przesłuchiwanie dalsze oskarżonych. 
Sąd postanowił przesłuchań w pią­
tek czterech oskarżonych.

W związku z przstłuchiumiem w 
sobotą pozostałej czwórki oskarżo­
nych przeznaczeni na sobotą świad­
kowie zostali odwołani i polecono im 
stawić sif dopiero w poniedziałek.

obrońców.
Odmowa ze strony oskarżonydi

składania zeznań po polsku doje

śledztwa, co nadajs rozprawie chan’; 
ter niezwykłej monotonii 

Nawet lawy prasowe świecą pust­
kami « w pustej niemal sali słychać 
jedynie glos sędziego, czytając, 
ta. Jedynie w momentach, gdy 
teadzają nowego oskarżonego t, piły 
zadają mu pytanie, czy zechce odpo­
wiadał, sala nieco się 
dziennikarze pojawiają się Aa *wgeA 
miejscach. Trwa to kilka 
dają pytania Sądu, odpowiedzi os­
karżonego po ukraińsku. Potem cno 
wu szeleszczą tylko stronice, akt i 
miarowo rozlegają sif odczytywane, 
zdania... Sala znów pustoszeje.

MILCZENIE KLYMYSZYNA
We środę zbadano a raczej od­

czytano zeznania Bandery, tebe- 
da, Hnaikawrskiej i Karpynecia. 
Wczoraj pierwszy miał być badany 
Kłymyazyn.

Oskarżony Kłymyazyn ju* w 
śledztwie milczał przez cały czas 
badania i odmawiał wszelkich ze­
znań. Pytany o personalia w pier­
wszym dniu sprawy, nie odpowie­
dział ani słowa.

Przewodniczący zapytuje Kły 
my szyna, czy przyzaaje się do te­
go, te  od 1931 r. do 14 czerwca 
19M na obszarze Polski i za jej 
granicami brał odział w OUN, w 
cela oderwania od państwa pol­
skiego południowo - wschodnicn 
województw. Kłymyszyn stoi wy­
prostowany w ławie osakrionyci

Przewodniczący: — Dlaczego 
oskarżony nie odpowiada. — Mił-

Pr ze wodniczący: — Ponawiam 
pytanie. Czy oskarżcuy przyzna - 
je się do winy? — Klymyszyu 
milczy dalej.

Przewodniczący: — Oskarżony 
me odpowiada. Proszę siadać. 
Stwierdzam, że oskarżony, bada­
ny 14 czerwca 1934 r. u sędziego 
śledczego, powiedział, że „po pol­
sku umiem, ale nie chcę mówić"'

Oskarżony jest, jak wiadomo, 
studentem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Gdy sąd ogłasza postanowieni 
że milczenie oskarżonego uznać 
musi za równoznaczne z odmową 
zeznań, Kłymyazyn przyjmuje .o 
dalszem milczeniem. Sąd przystę­
puje do odczytywania zeznań.

Jak pisaliśmy oskarżony odma­
wia! w śledztwie odpowiedzi. Od 
mawiał też podpisywania proto­
kołu badań odczytywanie więc te 
go protokołu trwa zaledwie 3 mi­
nuty, gdyż nie ma w nich nawet 
odpowiedzi oskarżonego czy przy­
znaj* się do winy.
PIDHAJNY CHCE MÓWIĆ PO 

UKRAIŃSKU
Po 10-miutowej przerwie wpro­

wadzają osk. Pidhajnego.
Przewodniczący stawia to

Baldwin ratujeMacdonaldów
Premier Baldw-n udaje się tu 

„Week-End" do Cheęuea Spo­
dziewane jest, że w ciągu tego 
„Week-Endu" ogłoszone zostaną 
ewentualne zmiany w składz c 
gabinetu. Według jednomyślnej c,- 
piuji publicznej, zmiany te będą 
minimalne. Premjer Baldwin zde­
cydować miał zatrzymanie obu 
Macdonałdów w gabinecie na do­
tychczasowych stanowiskach 1 za­
mierza zapewnić im okręgi wy­
borcze, w których wybrani posło­
wi* ewentualnie ustąpią i prze

pytanie co do przynależności do 
JUN w celu oderwania od Potok, 
południowo - zachodnich woje­
wództw,

Pidhajny: — Ja choczu odpo 
wiadaty tliki w ukraińskoj mówi.

Poczem dodaje, że źle włada 
polskim.

Prokurator Żeleński stweirdza, 
że osk, Pidhajny w śledztwie ze­
znawał po polsku i dobrze zni 
język polski.

Oskarżony próbuje jeszcze coś 
powiedzieć po ukraińsku, a lt prze 
wodniczący przerywa mu.

Odczytywanie zeznań Pidhajne- 
go trwało 3 godziny.

„HURTKI" I „O.U.N.".
Przesłuchany przez sędziego śled 

czego we Lwowie, nazajutrz po are­
sztowaniu. dn. 15 czerwca 1934 ro­
ku Pidhajny oświadczył, ii do winy 
sif nic poczuwa i do żadnych organi 
zacyj nielegalnych ni należy.

Pidhajny w śledztwie podał swój 
życiorys, oświadczając, iż ojciec Je­
go jest kierownikiem szkoły pow­
szechnej w Niwicach. Jako uczeń 5 
klasy gimnazjum we Lwowie wstąpił 
do organizacji „Piasta", z której Je­
dnak wystąpił.

Po zwolnieniu s wojska 1928 roku 
P. pojechał do Gdańska na studja 
W „Hutrku" (ukraińska organiza­
cja wychowania wojskowego) pełnił 
funkcję sekretarza. W tym czasie 

cji zostało założone towa- 
Sojuz Ukraińskich Star-

stał Eugenjusz Konowalec. W Gdań 
sku powtstała filja „Sojuzu". W 
Gdańsku istniała „Organizacja U- 
kraińskich Nacjonalistów", lecz 
działalność jej nie była taka jak w 
kraju.

Po ukończeniu studjów wyjechał 
2 grudnia 1932 r. z Gdańska do Lwo 
wa, gdzie został aresztowany. Było 

wkrótce po zamachu w Gródku 
Jagiellońskim. Trzy miesiące siedział 

więzieniu we Lwowie, poesesn so­
li oddany pod dozór policji.
W lutym czy marcu 1934 roku 

spotkał się we Lwowie ze swym 
kolegą, którego nazwiska pierwot 
nie nie chcłał ujawnić i dopiero 

' później przyznał, że był to Bandę 
i. Opowiada dale] o nabywaniu 
ramienia Bandery rtęci, rewolwe 
i i nabojów od niejakiego Jóźka.
Rewolwer 1 naboje miał dłuż- 
y czas u siebie.
Bandera dał mu książkę „In­

strukcja Saperska — Niszczenie", 
wydaną przez M. S. Wojsk., z 
prośbą o opracowanie referatu — 
Dnia 14 czerwca 1934 roku oskar­
żony Pidhajny wyszedł rano z do 

mając przy sobie 4 naboje, o- 
książkę. W sklepie niejakie­

go Rakowskiego policja areszto­
wała go na podstawie znalezio­
nych nabojów i intrukcji. Pierwot 
nie oskarżony nie przyznał się do 
należenia do O. U. N. 1 twie--" 
że spełniane powyższe czynności 
były koleżeńską przysługą.

Badany w dn. 14 listopada 1934 r. 
skarżony Pidhajny mówił o poma­
łu się z Eugenjuszem Kaczmars- 
im, którego poznał w kancelarji ad 
lokata

by Pidhajny i Szuclie- 
wycz po wyjeździć zagranicę, ogłosi­
li, że są sprawcami zabójstwa kura­
tora Sobińskiego.

Koncepcja ta, która potem upadla 
(niemożliwość rewizji prooesu) sto- 
dzila się, według jego przypuszczeń, 
w O. U. N., która chdała skompro­
mitować sąd polski wobec zagranicy 
przez podsunięcie dwuch rzekomych 
sprawców zabójstwa. Prócz tegc 
wchodziła w grę wzmianka w prasie 
z procesu zabójców p. Holówki, i

prowadzone zostaną wybory uzu­
pełniające. Jedyna zmiana w ga­
binecie nastąpi na stanowisku m. - 
nisbra wojny, z którego obecny 
minister lord Halifax pragnie 0- 
stąpić. Stanowisko jego zająć nu 
obecny minister robót pubłicznycn 
Ormtby Gore. Lord Halif.z pozo 
stanie prai/3opodobnie w gabine­
cie jako lord strażnik pieczęci 
prywatnej. Szeraza rekonstrukcji 
nastąpi po Nowym Roku przed 
zebraniem się parlamentu.

której wynikało, że oskarżony w tym

ii sprawcami zabójstwa kurato 
Sobińskiego byli Piotr Pidhajny,

syn księdza i Roman Szuchewycz. 
Kaczmarskiemu Pidhajny odpowie

dział, że do żadnej winy odnośnie za 
bójstwa kuratora Sobińskiego się ule

0  działalności awej w OUN Pid­
hajny powiedział jeszcze, oo na­
stępuje: W związku ze spraw.-, 
Werbicldego i Atamanczuka (ska­
zanych za udział w zabójstwie ku

a) otrzymał szereg anonimów 
zarzucających mu, że jest na usłu­
gach policji .skoro mimo zeznan 
Baranowskiego, nie został dotych­
czas aresztowany. Postanowił wów 
czas wstąpić do OUN i wykazać, 

nie ma nic wspólnego z policją. 
Mając możność nabywania brom
od dwuch swych kolegów, zapro­
ponował Banderze, iż dostarczać 
będzie dl* OUN broni. Projekt ter. 
Bandera zaakceptował. Pidhajny 
wysunął przytem projekt utworze 
nia własnej organizacyjnej ruazni- 
karni, do czego nie doszło.

Francja i Niemcy
Agencja Havasa donosi, że dłuż 

sza rozmowa ambasadora Fran- 
Ponceta z kanclerzem Hitle- 
w obecności ministra von

Neurałha, zasługuje tembardziej 
na uwagę, że stała się ona przed­
miotem komunikatu urzędowego, 
co jest rzeczą wyjątkową dla au­
diencji dyplomatycznych. Jednak­
że koła miarodajne zapewniają— 
iż rozmowa utrzymana była w ra 
mach ogólnych i miała poprostu 
na celu wspólne omówienie spra­
wy stosunków francusko - niemle 
ckich oraz obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej, nad którą dominu 
je sprawa zatargu włosko - abl- 
syńskiego. Dlatego też sądzą, że 
nie zapoznając doniosłości tej

Sytuacja w  Egipcie
V  ciągu dnia wczorajszego do­

szło w Egipcie do licznych incy­
dentów. Pomiędzy manifestanta­
mi a policją doszło kilkakrotnie 
do gwałtownych starć. Manife­
stanci celem zabezpieczenia uę 
przed atakami policji umieszczali 
ne czele pochodów grupy dzieci, 
które policja zmuszona była si ę 
załadowywać s t  samochody cię­
żarowe. Wszystkie sklepy cały 
dzień były zamknięte. Miasto

gdyż prawie wszystkie latarnio 
zostały porosbijane. Wywrócone 
liczne pojazdy służyły maniłeś ton­
iom jako barykady.

Wobec tego, że studenci zamie­
rzają w dniu dzisiejszym potwłer- 

rlć twą decyzją dalszego strsjHi. 
i wywołać nowe manifestacje, 
władze uniwersyteckie postanowi­
ły, żs uniwersytet pozostanie za­
mknięty do dnia 29 listopad*.

Ameryka ostrzega przemysłowców 
przed wywozem nafty do Wioch

Rząd Stanów Zjednoczonych za­
żądał od przemysłowców nafto­
wych, aby dobrowolnie przerwali 
wywóz nafty cło Włoch. Odnośne 
wezwanie wręczył przemysłowoom 
sekretarz stanu do spraw wewnę­
trznych Ickes, Na konferencji pra­
sowi) łokes oświadczył, że me ma 
żadnej ustawy, któraby wprowadza

Cesarza nie wpuszczono
b o  n ie  m ia ł p rzep u stk i

mi Harr.ro ukazały się trzy samo­
chody z Dż-idżiggi. Strsindt. stoią- 
cy przy bramie, nic poznał cesarza, 
a wobec braku odpowiednich prze 
pustek me chciat wpuścić podróż­
nych do miasta. Negus, nie chcąc 
zdradzać swego incognito, wyszedł 
z samochodu i udał s:ę do pobl.s-

kiego kościoła, znajdującego się, 
jak lo zwykle bywa w Abisynii, po 
za mitrami miasta. Dopiero nasku- 
tok interwencji oficera francuskie 
go, towarzyszącego cesarzowi, po­
licja kazała otworzyć bramę dla 
Nagusa. W Harrarze cesarz odwie 
dził szpital frateuski, rozmawiał 
tam z Abnyńczykami, ranionymi w 
bitwie pod Anele i dziękował

(PAT).

lin zapowiada zwiększenie wydajności w
Na wszechzwiązkowej konferen­

cji uczestników ruchu Stachanowa 
(powiększenie wydajności pracy), 
Stalin wygłosił dłuższe przemówię 
nie, w którem scharakteryzował 
podłoże ruchu, szczególnie podkre

wadzanych w przemyśle sowiec­
kim. Stalin zapowiedział bardzo 
wydatne zwiększeni* dotychczaso­
wych norm pracy, we wszystkich 
dziedzinach produkcji, przyczem 
ostro polemizował z przeciwnikami 
podwyższenia tych norm. (PAT).

Kapitan statku „Pasza' donosi, 
iż zauważył na wyspie Sayer, leżą­
cej ua zachód od Siamu, sygnały 
świetlne, lecz nie mógł zbliżyć s:ę 
do wyspy z powodu ktoego wiatru 
Przypuszczano tu, że sygnały te mo 
gły pochodzić od zagituOLCgo lot­
nika Kmgsford Sm-tha. Celem prze 

M samolot
sustralijoki.

Nadzieja odnalezienia Kuigafor- 
da Smitha, która powstała pod
wrażeniem powyższej wiadomości, 
została ponownie utracona. Samo­
lot, klóry obleciał całą wyspę nie

SPRAWA ZABÓJSTWA MINI- 
STRA

O wręczeniu Maciejce rewolwe­
ru oskarżony zeznał, że rewolwe- 
ten otrzymał od Bandery, celem 
oczyszczenia go. Gdy to uczynił, 
spotkał się z Banderą na górze 
stracenia we Lwowie. Bandera 
otrzymany rewolwer wręczył sto­
jącemu w pobliżu mężczyźnie, któ 
rym był Grzegorz Maciejko.

P erackitgo oskarżony zeznał, że 
myśl zamachu na ministra zjawił* 
się poraź pierwszy, gdy minister 
odbywał inspekcję w Małopolsse 
Wschodniej. Bandera oświadczył 
wówczas, że sprawa jest nieaktuzl 
na, bo ministra jut w Stryju nie­
ma. W połowic maja 1934 r. Ban­
dera dał do zrozumienia, że pla­
nuje się jakaś poważniejsza robo­
ta, ale na innym terenie Potoki 1 
polecił zapytać Maciejką, czy nu 
wyjechałby. Maciejko zgodził s;ę 
wyjechać. Po wyjeździć Maciejki 
Pidhajny dowiedział cię od Kacz­
marskiego, ż* wyjechał on do 
Warszawy. Maciejko dopiero w

rozmowy, nie należy także prze­
ceniać jej znaczenia. Rozmowa ta 
przyczyniła się prawdopodobnie 
do podkreślenia niedawnego od­
prężenia w stosunkacjt trancusi.o- 
niemieckich. Jednakże możliwą 
jest rzeczą, że wizyta ambasado­
ra stanowiła przygotowanie do 
dalszych rozmów, mających sięg­
nąć głębiej.

Omawiając znaczenie rozmowy 
kanclerza Hitlera z ambasadorem 
Francois Poncetem, prasa francu­
ska stwierdza znaczne „podnie­
sienie temperatury" lecz zazna­
cza, że trudno spodziewać się od 
tej rozmowy rezultatów konkret-

la taki zakaz, ale Rząd jest zdań 
że nafciarze winni postępować 
myś! wysiłków, zmierzających do 
zatamowania dostaw materjałów 
wojennych stronom wojującym- 
Rząd przedsięwziął ten krok, po­
nieważ ze statystyki okazało się, 
iż wywóz nafty wo wrześniu byl 
większy niż w sierpniu. iPAT).

Warszawi* miał otrzymać roz- 
»?•

Obszerne zeznania złożył osk-.- 
żony na temat planowanych przez 
OUN zamachów, a więc na Jakó- 
ba Baczyńskiego, którego zamor­
dowali Myhal i Senkiw ,na kon­
sulat sowiecki we Lwowie, na wn - 
jewodę Józefskiego w Łucku, na 
komisarza Kcssobudzkiego.

Według dalszych zeznań, w ma­
ju 1934 r. Bandera wysunął kon­
cepcję utworzenia bojówek, które 
w tym czasie zostały zorganizows 
ne. Było utworzone dwie grosy 
bojowe. Każda grupa składała s-ę 
z 3 jednostek, 3 trójek. Jedna z 
tych grap podlegała tymczasowo 
Pidhajnemu, chociaż faktyczną lec 
rownictwo objął w niej Kaczmar­
ski.

ODRZUCENIE WNIOSKU 
OBROŃCY.

Po zarządzonej przerwie i po 
wznowieniu posiedzenia obrońca 
Zaryckicj adwokat Pawencki 
si o wyłączenie z postępowania 
wszystkich faktów, które nie do­
tyczą zabójstwa min. Pieracklego. 
Wniosek swój obrońca motywuje 
w ten sposób, że wobec tego, iż 
oskarżeni chcą składać wyjaśnie­
nia w języku ukraińskim, a z dru­
giej strony wobec postanowienia 
sądu, iż zeznania i wyjaśnienia, 
winny być dawane w języku pol­
skim, może zajść położenie bez 
wyjścia, albowiem oskarżeni nie- 
tylko siebie oskarżają ale i pozo­
stałych współoskarżonych, a ob­
rona jest pozbawiona możności 
żądania od nich w interesie swych 
klijentów wyjaśnień, czy też wy­
powiedzenia się co do pewnych 
oskarżeń współoskarżonych. Fak­
ty, dotyczące zabójstwa Baczyńs­
kiego, napadu na drukimię Las­
kowa i sprawy Kossobudzkicgo 
objęte są sprawą, znajdującą się

Sądzie Okręgowym we Lwowie

Kolejarze do szeregów l 
W niedzielą o g. 10 r. w sali „Ateneum"

w  gmachu ZZK w  Warszawie
odbędzie się

w ę z ła  w arszaw skiego bez w zględu  
na przynależność zw iązko w ą.

Wiec został zwołany przez Warszawski Zarząd Okręgo*^ 
Z. Z. K. Porządek dzienny obeimuje dwa punktyi 1) zagaje#^ 
2) obecna sytuacja kolejarzy. __-

Zarząd Okręgowy Z. Z. K. wzywa kolejarzy węzła warszaw 
skiego do masowego udziału.

Swilalski—woiBwoila teaWffl
Podobno p. Switalskl otrzymać 

...a nominację na wojewodę kra­
kowskiego.

W związku z tem „Goniec War­
szawski' piszc

P. świtafski jest jedną z czoło­
wych postaci obozu sanacyjnego, 
był już premierem, marszałkiem 
Sejmu, s świeżo wybrano go 
wicemarszałkiem Senatu. Zgodu 
jego na objęcie stanowisk, wo­
jewody krakowskiego widocznie 
wynika z tego, lo obóz sanacyjny 
przywiązuje do funkcji wolewody 
krakowskiego specjalne znaczenie- 
wypływające głównie i  fnnkcyj rc 
prezentacyjnych. Nie mniej jest 
rzeezi) zastanawiającą, ie ostatnio 
zaszedł już dragi wypadek, kiedy

Nie było Kingstorda Smitha

Obrona prosi o dopuszczenie 
tej sprawy.

Prokurator Rudnicki w związ­
ku z powyższym wnioskiem zło* 
żył następujące oświadczenie "  
stwierdzając, że... Zarycka jest 0" 
skarżona o ułatwienie przejścia 
przez granicę Maciejce, i o należ* 
nie do Organizacji Ukraińskich Na­
cjonalistów, a inne fakty są przT 
toczone, jako ilustracja całokszia* 
tu działalności oskarżonych, 
lecz nie są przedmiotem oskarże­
nia I nikt za nie w tym procesie 
skazany być nie może, nie je*1 
rzeczą możliwą wyłącznie tych 
faktów.

„Co się tyczy kwestjl języko*«J 
— dodał prokurator — to, jak pa* 
prezes zauważył, jest ona przesą­
dzona. Jest to demonstracja, bo 
nlczeznawanie w języku dobrze 
przez siebie opanowanym a * 
danym razie obowiązującym, •" 
jest demonstracją. Nie mam pre- 
łensyj do oskarżonych o demon­
strację, z drugiej strony oskarże­
ni nie mogą mieć pretensyj, że sąd 
wobec demonstracji nie ustąpił"-

Przewodniczący ogłosił postano 
wienie, które głosi:

„Oskarżeni sami zawinili sta" 
obecny, odmawlaiąc składania wf 
jaśnień w języku polskim, * 
pozałem, wyeliminowanie oko­
liczności, stanowiących całokszta" 
działalności przestępczej oskarżo­
nych i ilustrujących zasadniczy * 
mat sprawy, jest sprzeczne t  za­
łożeniem wyjaśnień wszystkich 

h dzl*
łalności wszystkich oskarżonych • 
Wniosek został pozostawiony be* 
uwzględnienia.

Następnie sąd przystąpił doda' 
szego odczytywania zeznań oska* 
żonego Pidhajnego. Do godz. 6-*I 
trwało dalej odczytywanie zezna*

dawny dygnitarz objął .tanów'*' 
hierarchicinie niższe. T.k »Uło * 
z b. min. Paeiorkow«klm, który 
jął stanowisko dyrektora dc par' 
mentu, co musiato pociągnąć 
nie prz teniego mandatu poseł"

Analogiczny wypadek iach^|, 
teraz z p świtalsklm, który •»", 
mie stanowisko również blcrs*^ 
urzędnicze) niższej, niż zajr.”*^ 
I będzie mualał złożyć mandat » , 
tylko członka Senatu (otrzf „ 
go z nominacji p. Prezydenta!- 
także stmowisko wlcemars**’ 
Senatu.
Sprawa obsadzenia stan®* 

innycli wojewodów jest w tok*1-

natrafił na żadne ślady zag'0*̂ *" 
go lotijka, (PAT).

wstrząsj.ące ,, 
samonó stao w Krato*'

Wczoraj ul. Tarlowska w 
kowie była widownią włtrrf^ 
cego samobójstwa. . p»

Z Ili piętra domu wyskow .p 
bruk mężczyzna lat około 38 
niósł śmierć na miejscu.

Przed wyskoczeniem den*' 'y 
ciąt sobie nożem żyły u obu f ąi*

Identyczności samobójcy 9  
stwierdzono.

Harr.ro
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Egipt i konflikt abisyński Na froncie gospodarczym
Trudno dociec, kto zaczął: czy 

"lochy, wystawiwszy w Libji nad 
franicą egipską trzy dywizje, czj 

Brytazja. koncentrując w Port- 
"Md opodal Aleksandrii 48 o&rą- 
t®w wojennych i wzmacniając swe 
iarnizony wojskowe w Egipcie do 
30 tysięcy ludzi.

•ngielskie. Gdyby bowiem włoska 
Potęga militarna usadowiła s ą  w 
^bieynji, to trzymałaby Egipt 2 
9>óch stron, jak w żelaznych kle- 
•tezach i stanowiłaby nieustanną 
frożbą dla Kanału Sueakiego i dla 
^orza Czerwonego, życiowych ar- 
M i komunikacyjnych imperjum 
JdeJkobrytyjskiegn w drodze do

Ponadto padty ze strony wtoe- 
*>«j słowa, które musialy obudzić 
niepokój w Londynie. Właśnie w 
Jwih, gdy Włochy, zdobywając 
Ahicyjiję, mogą stać się niebezpie- 
’9oc dla Egiptu, tameczna kołonja 
*loska rozpoczęła untyangielską 
Propagandę, a MussoUm zagrał ta  
P*tłych strunach egipskich dążeń 
niepodległościowych, wypowiada­
no się za zniesieniem L zw. kapi- 
t’zlaoj’ w Egipcie. To, zaś co wypi­
ę ła  prasa włoska o W. Brytanji, 
‘Wiacczy nie tylko o megalomani, 
*le 0 braku zwykłej przezorności 
*  stosunkach międzynarodowych 
®io kilka próbek: „Imperjum bry- 
'yjskie chyli się ku upadkowi. W 
^tji wznosi się „Wschodzące Słoń-

W Afryce odradza się anpe-
— rzymskie. — Egipt, wciśn-ę- 

T między Cyrenaiką i Abisynię, 
*kwi w nieodpartych kleszczach.— 
MrsyŁja, dyscyplinowana przez 
*«ym. będzie rezerwoarem czar- 
"S armji, która zdobędzie Afrykę 
•entralną, — Podczas jednej nocy 
••kadry lotnicze z Sycylii mogą 
Jurzyć Maltę; — Współczesna 
'oglja jest moralnie i materialnie 
^ezdolna do prowadzenia wojny; 
M reakcje wobec Niemiec hitle- 
‘•wskśch są tego dowodem".

Nic bardziej naturalnego, że An 
S* chciała wykazać, iż jest sika. 
•Wą stanowczość i  siłę wykazała.

Wyprawa na Abisynię przy rów- 
'Pezcanej koncentracji trzech dywi 
*•> libijskich nad granicą egipską, 
Swołała głębokie zaniepokojenie

w Egipcie. Jest on niezdolny do sa­
moobrony. Rozporządza bowiem 
10-tysięczną, słabą i niewyćwiczo- 
ną armją. Z uczuciem ulgi powita­
no przeto zarządzenia angielskie: 
koncentrację floty wojennej w 
Port-Said i wzmocnienie garnizo- 
zonów angielskich do 30 tysięcy 
ludzi, Ale niepodległościowa partja 
egipska L zw. Wafd uważała że wy 
biła godzina porachunków wewnę- 
Lrzno -  polityczJ-ych i że nadszedł 
moment, który trzeba wyzyskać 
dla ustępstw politycznych ze stro­
ny Anglji. Jak doniósł korespon­
dent „Timesa" a Kairu, skrajna 
partja nacjonalistyczna spodziewa 
się, że potrafi wyzynkać naprężaną 
sytuację między Włochami a An­
glią, celem uzyskania ustępstw, 
chociaż stanęła za rządem w spra­
wie sankcyj przeciwko Włochom.

doszło do krwawych rozru 
chów przeciwko Anglikom, składa­
li przywódcy Wafdu deklaracje w 
duchu współpracy z Angiją. 
„Współpraca między Anglją i  Eg:p 
tom — oświadczył w pierwszej po­
łowic września prezes Wafdu, Na- 
has pasza — narzuca się jako ko­
nieczność. Naród uważa, iż zawar­
cie zewnętrznego aljansu jest bez­
względnym interesem. W. Brytanja 
nie może jednak wymusić naszej 
współpracy jak w 1914 r. Gdyby ta 
nadzieja się rozproszyła, to byłoby 
obowiązkiem kraju bronić swej eg­
zystencji". Dalej idące żądania stor 
mułowa! z końcem października 
mny przywódca partji nacjonalisty 
cznej Hafez Ramadan bey. „Spra­
wa egipska — oświadczył om wo­
bec korespondenta ,Echo de Paria" 
— jest kwestją międzynarodową i 
dlatego powinna być rozwiązana 
przez wszystkie państwa łub przez 
organizm, który je reprezentuje". 
Jak rozwiązaną? Przez internacjo­
nalizację Egiptu, ale bez policji, ar- 

administracji międzynaro­
dowej

Bezpośrednią przyczyną rewofc- 
cyjnych rozruchów było oświad­
czenie sir Samuela Hoarea w od­
powiedzi na deklarację b. premie­
ra egipskiego Mahmoda paszy, zna 
nego jako zwolennika angielsko - 
egipskiej przyjaźni Wystąpił oo 
mianowicie dń. 6 listopada prze­
ciw rządowi Nesaima paszy, iż do- 

, wzmocnienia potęgi an * i

przegląd prasy
śmy dopiero w środę. Moglibyś­
my to zrobić o dzień wcześniej 
Iza. we wtorek, gdybyśmy niedzie'- 
ny numer „Słowa" mieli w po­
niedziałek- Ale kat wie, z jakiej 
przyczyny nie mieliśmy go. 
W każdym razie oświadczenie 
„Słowa" lojalnie zamieściliśmy, c i 
oczywiście nie świadczy, żebyśmy 
mieli akceptować te poglądy „Sk 
w a ', które znalazły swój wyraz 
w ustępie następującem:

W każdem państwie Istnieje or­
gan rządowy, organ reprezentują­
cy rząd wobec kraju i zagranicy, 
w każdym krajn takt organ je! 
wspomagany pieniężnie przez pań- 
stwo. Inaczej być nie może i n 
bardziej znane organy prarówe 
Europa są w ten sposób subsydio­
wane, zaczynając od paryskiego

Musimy natomiast podkreślić i 
mamy nadzieję, że „Słowo” to po 
wtórzy, że Rząd Ludowy nie miał 
zwyczaju udzielać aubsydjów żad­
nej prasie; te zwyczaje powsiało 
znacznie później. Żadnej też dni 
karni na „własność" wydawnic­
two „Robotnika" ani od Rządu 
Ludowego, ani od żadnego inni- 
go Rządu nigdy nie otrzyma.o. — 
Rzecz ta jest dostatecznie znana
i nie powinna być obca redalcou 
„Słowa".

Skoro więc „Czas" pisze o „fa r 
play" — to znaczy o uczciwi) 
grze — niechże i „Słowo", stosu­
jąc się do wskazówek bratniego 
organu — da spokój... lekkomyśl­
nym insynuacjom.

A jeśli chodzi o tow. Dubois — 
to doprawdy ten nieszczęsny czlo 
wiek nie wie kto i jakie pienią­
dze z subsydjów państwowych o- 
treymuje.

W tej sprawę mógłby i powi­
nien powiedzieć coś sam Rząd, 
ale wątpimy, czy tó zrobi.

S-ek.

r^ow i

gielskic< w Egipcie, a równocześnie 
skierował pod adresem Londynu 
zapytanie, czy gotów jest uznać E- 
gipt jako niezależnego aljanta. W 
kilka dni później w przemówieniu 
La bankiecie w Guildhałl wypowie 
dział się sir Samue' Hoarc przeciw 
przywrócenia konstytucji z 1923 r. 
i 1939 r„ pierwszej jako nierealnej, 
drugiej, jako niepopularnej. Dat zaś 
do zrozumienia, źc jeszcze nie nad­
szedł czas .nowego uregulowania 
naszych stosunków, zadawalające, 
go oba kraje".

Przemówienie lo. bardzo kurtua­
zyjne co do formy, rozczarowało 
gorące aspiracje lewego skrzydła 
egipskiej partji niepodległościowej. 
Czy postąpiła ona trafnie, podnie­
cając właśnie teraz namiętności 
mas ludowych przeciw Anglji, to 
wydaje isę wątpliwe. Ta bowiem, 
działając w obranie swego bezpie­
czeństwa, wobec Wioch, broni za-, 
razem zewnętrznych interesów E- 
giptu. Również jest wątpliwe, czy 
pod wpływem zaburzeń egipskich, 
które już nieraz dawniej wybu­
chały, wzrośnie w Anglji ustępli­
wość wobec ekspansji włoskiej. 
Byłoby to sprzeczna z tradycyjną 
polityką angielską, która ma w so 
bie coś z natury buldoga. Tem 
bardziej, że usadowienie się wło­
skiego czynnika wojskowego w 
Abisynji może być odczute w prze 
widujących kołach angtolakich ja­
ko niepożądane sąsiedztwo dla 
Egiptu.

BENEDYKT ELMER.

W niedzielę dnia 24 listopada 1935 r.
o godz. 10-tej rano

w  sali te a tru  „W ie lka  Rewia**
przy ni. Karowej 18 w Warszawie odbędzie się

Wielkie Zgromadzenie 
Pracowników M ejskich i Instytucyj 

Użylecznośd Publ cznej Stoi cy
Przemawiać będą Tow. Tow.:

Żuław sk i, Św iątkow ski, Neubauar i Inn

Wstęp wolny dla wszystkich pracowników miejskich i inst 
uiyt publ.

0 jednolity front proletariatu żydowskiego
P o l s c e

Przed tygodniem wydrukowaliś­
my list wystosowany przez bawią­
cego w Polsce tow. Braunthala z 
austrjackiej socjalnej demokracji, 
wystosowany do władz partji 
„Bandu" oraz partji „Poalej-Sjan" 
w sprawie połączenia się tych 
dwóch organizacyj robotniczych,— 
odgrywających wielką rolę wśród 
proletarjatu żydowskiego w Pol­
sce. Następnie zamieśliliśmy od­
powiedź tow. H. Eriicha, zamiesz­
czoną na łamach centralnego or­
ganu „Bandu" „Naje Połkscaj- 
tang". Skolei streszczamy dziś od­
powiedź daną przez publicystę 
tow. L. Szpizmana na łamach or­
ganu Poalej - sjonistów „Dos Naje

Po przytoczeniu całości listu 
tow. Braunthala, tow. Szpizman

„Propozycja tow. Braunthala 
zmierza do wzi..ocnienla siły pro­
letariatu żydowskiego w Polsce. 
Myśl o zjednoczeniu proletariatu, 
która przez długie lata wydawała 
się nierealną mrzonką, staje się 
obecnie w wielu krajach żywą 
rzeczywistością. Hasło Jednolitego 
frontu otwiera drogę do organicz­
nej jedności proletariatu, do zespo 
lenia jego sit w jednej partji, — 
partji klasy robotniczej".

Po szeregu słów uznania dla 
osoby tow. Braunthala i ausłrajc- 
kiej socjalnej demokracji czytamy 
dalej:

,Tow. Braunthał, który
• oczy oglądał cuda twórczości 

palestyńskiej klasy robotniczej, " 
wybitnej r

w

li żydowskiego proletarjatu 
syjskim ruchu rewolucyjnym, 
mniema, iż zjednoczenie żydows­
kiego ruchu robotniczego w Pol­
sce jest doniosłem zadaniem, któ­
re dałoby się zrealizować przy wy 
tężeniu dobrej woli oraz przy po­
stawieniu interesów klasowych I 
interesów ludu pracującego ponad 
ciasneml Interesami partji.

Tow. Erlich — czytamy dalej w 
„Naje Wort" — chce to istotne 
dla przyszłości proletarjatu żydów 
skiego zagadnienie zbyć słarym 
urzędowym sposobem — obwoła­
niem nas jako ZZZ., iako eksoozy- 
łury żydowskiej burżuazji I t. P- 
Mv jednakże renrezentuiemy przy 
sziość żydowskiego ludu oracula- 
cego 1 dlatego odoowiedzialność 
nasza wobec historii Jest większa. 
Musimy przeto przezwvciężvć w 
sob’c ciężki nasłról. który onano- 
wu*e każdego z nas przv czytaniu 
reoliki Eriicha 1 przechodzimy do 
istoty rzeczy".

Rozłam w żydowskim ruchu ro­
botniczym — dowodzi dale, tow. 
Szpizman — nie Jest historyczna 
koniecznością. Rozłam w żydows­
kim ruchu robotniczym (w jego

Uwagi
SŁUSZNE OPINIĘ. — Zawsze 

byliśmy zdania, że jednym z naj­
trzeźwiejszych naszych ekonomistów 
jest prof. HENRYK TENENBAUM 
i parokrotnie cytowaliśmy jego opi- 
je. Obecnie, w ankiecie, rozpisanej 
przez „Goniec Warszawski? prof. 
Tenenbaum stwierdza, ie za ŚWIĘ­
TOŚĆ NIENARUSZALNĄ NIE U- 
WAZA ani równowagi budżetowej, 
ani pełnej wymienialności na kru- 

a zatem zbiorowej opinji zaró- 
„sfer gospodarczych1*, jak sa­

nacji, stanowią nietykalne „tabu".
Zmieniając mickiewiczowski zwrot 

(z III czgści „Dziadów") Bogiem 
i ehoóby mimo Bogu", powiada świe­
tny ekonomista:

socjalistycznej części) idzie po li- 
nji narodowo - żydowskich spor­
nych kwestyj. Zagadnienie Pales­
tyny jest tylko jedna z tych spor­
nych kwestyj, ale najdonioślejszą 
Wraz z narastaniem coraz więk­
szych sił młodzieży robotniczej i 
prolctaryzacją stanu średniego do 
koła frontu palestyńskiego, wresz­
cie wraz z wzrastającą nędzą ży­
dowską — coraz bliższą staje się 
chwila, kiedy można będzie zna­
leźć wspólny język dla poszczegól 
nych partyj robotniczych. Zaostrzę 
ne stosunki pomiędzy nami a Bun 
dcm właśnie w ostatnich latach 
naszego wielkiego rozkwitu są 
może już szczytowym punktem 
walki, po którym musi nastąpić 
odprężenie oraz szukanie zbliże­
nia i kontaktu. W każdym bądź 
razie jest to rzecz logicznie i his­
torycznie możliwa.

Autor artykułu powołuje się na­
stępnie na procesy myślowe, któ­
re przechodził żydowski ruch ro­
botniczy w Ameryce i z tego wnio 
skuje, że żydowska klasa robotni­
cza w Polsce również przejdzie tę 
ewolucję. Dalej dowodzi autor, że 
partja Poalej-SJon zarówno na 
terenie polskim, jak i na terenie 
międzynarodowym szukała drogi 
do zjednoczenia proletarjatu ży­
dowskiego w Polsce i oskarża 
„Bund", że przez jego partyjne 
ambicje zaprzepaszczono w wybo 
rach 1928 roku realną możliwość 
wprowadzenia do Sejmu przedsta 
wicieli żydowskiej klasy robotni­
czej. Przypomina chwilę przystą­
pienia „Itundtt" do Międzynarodow 
ki w 1930 roku oraz mowę, jaką 
przy tej okazji wygłosił członek 
Egzekutywy tow. Jarblum, wyraża 
jący nadzieję, że walka, która od 
25 lat trwa pomiędzy obu partja- 
mi, będzie odtąd prowadzona w 
duchu tolerancji, wzajemnego po­
szanowania i zgodnie z duchem 
panującym w Międzynarodówce. 
Również tow. Braunthał — pisze 
dalej publicysta „Naje Wort" — 
twierdzi, że dyskusja o zjednocze­
niu proletarjatu żydowskiego w 
Polsce musi być prowadzona w 
duchu socjalistycznej braterskoś- 
ci. Tymczasem ton artykułu tow 
Eriicha jest ten sam, jakiego uży­
wali komuniści względem socjali­
stów w najgorszych latach nagon­
ki. To bardzo utrudnia możliwość 
poważnego zastanowienia się nad 
widokami propozycji tow. Braun­
thala.

Autor zarzuca „Bundowi‘, że 
w działalności tej partji więcej 
jest „klasowego zagniewania", — 
niż „walki klasowej". Dalej zaś 
pisze:

„Podczas gdy komuniści opusz­
czają swoje doktrynerskie stanowi 
sko i usiłują zjednoczyć drobno­

z równowagą budżetową 
niereglamentowaną wymienial­
nością na dewizy, a — choćbj 
bez nich — wolę równanie gos 
podarcze w górg, aniżeli z rów­
nowagą i zupełną wymienialno­
ścią na dewizy — równani, 
wdil".

Uwaga ta całkowicie odpowiada

Prof. Tenenbaum stwierdza, iż 
może sig zdarzyć, że ożywienie gos­
podarcze bfdzie łatwiejsze do osiąg- 
ngcia przy odsunięciu realizacji rów­
nowagi budżetowej i  przy wprowa­
dzeniu eentrali dewiz niż przy ści- 
tłem przestrzeganiu tych zasad. Le­
piej mieć przy dużym dochodzie spo­
łecznym dochody państwowe na sumę

mieszczaństwo z proletarjatem,— 
wdzierają się do organizacyj lu­
dowych, gdzie walczą o wpływy i 
silę, w tym samym czasie „Bund" 
oddala się od wszelkiego kontak­
tu z innemi warstwami spoteczeń 
stwa, wydaje masy w ręce kleru i 
reakcji, hamuje dążenie żydow­
skiego proletarjatu do wzmocnie­
nia swej siły lamie jego jedność i 
wyżej stawiają swój intere* po­
nad interes klasy.

Jako podstawę do zjednoczenia 
uważa tow. Braunthał uznanie 
„szczególnego położenia żydows- 
skiego pmietarjątu do wzmocnie­
nie chce uznać!

.,Bund' — dowodzi dalej autor 
artykułu — zamyka oczy na wiel­
ką falę żydowskiej emigracji. Jest 
daleki od uznania znaczenia kie­
rowania fali emigracyjnej do tery­
torialnie zamkniętych osiedli, a 
dostaje drżączki, gdy słyszy, że 
chce się falę emigracyjną skiero­
wać do Palestyny, do kraju, któ­
rego „Bund" śmiertelnie nienawi­
dzi, a o którym tow. Braunthał 
mówi z takim zapaiem.

Publicysta poalej -  sjonistyczny 
uważa, że
nich warunków do rozmawiania z 
„Bundem" o jednolitej partji i że 
przedtem, musiałby „Bund" zmie­
nić swój wrogi stosunek do „Poa- 
lej-Sjon".

W końcu tow. Szpizman odpo­
wiada na zarzut tow. Eriicha, że 
Poalej -  Sjon myśli wyłącznie o 
Palestynie, a ma pogardę dla pra- 

„diasporzt". Dla obalenia 
tego zarzutu tow. Szpizman sta­
wia „Bundowi' kilka konkret­
nych propozycyj. A więc zwoła­
nie światowego kongresu robot­
ników żydowskich gwoli omówię 
nia spraw diaspory (rozproszenia) 
zwołanie żydowskiego kongresu 
kulturalnego, zwołanie zjazdu ro­
botników żydowskich w Polsce.

„My, poalej - sjoniści — koń­
czy tow. Szpizman swój artykuł— 
nie ukryliśmy naszych głów w 
morzu pożółkłych szpargałów. — 
My, stanowiący młode siły żydow­
skiej klasy robotniczej, wiemy, że 
zjednoczenie przyjdzie jako wy­
nik naszej systematycznie narasta 
jąccj siły. Jest ono uwarunkowane 
tragizmem życia żydowskiego. W 
granicie żydowskiej nędzy ludowej 
wyciosamy stopnie do nowych 
form solidarności proletariackiej, 
do nowej socjalistycznej etyki, do 
zjednoczonego żydowskiego 
chu robotniczego.

Zjednoczenie żydowskiego 
chu nastąpi. Jest ono nakazem 
chwili i głębokim sensem nowocze 
snych dziejów naszego narodu i

S miljardów zł. i deficyt SOO milj. 
niż przy małym dochodzie budżet 
niższy od t  miljardów zł. z nadwyż­
ką 100 milj. zł.

Z drugiej strony, wykazawszy, ie 
deficyt budżetowy jest wyższy niż się 
zazwyczaj przypuszcza (zadłużenie 
przedsiębiorstw i monopoli u dostaw­
ców, podczas gdy instytucje te: do­
konały wpłat nadmiernych do budże­
tu państwowego), autor stwierdza, 
że nawet zmniejszenie oprocentowa­
nia pożyczek państwowych nie przy­
czyni sig skutecznie do pokrycia de­
ficytu.

Reglamentacja dewiz, PRZY ARE­
SZTÓW ANIE należności zagranicy, 
znajdujących sig w bankach krajo­
wych przyczynią sig de poprawy bi­
lansu płatniczego.

Wreszcie prof. Tenenbaum przypo-

nokrotnie tezg, ie do ożywienia życia 
gospodarczego przyczyni sig walnie 
śmiała „konwersja" ZMNIEJSZE­
NIE CIĘŻARU ZADŁUŻENIA, kU 
re wlecze sig jak kula u nogi, utru­
dniając działalność gospodarczą i po­
wodując brak dobrych kredytobior­
ców, gdyż kredytobiorca obciążony 
jest długami, zaciągnigtemi w obro 
sie wysokich cen.

W „Gospodarce Narodowej" (Nr. 
tZ) p. T. Kornicz słusznie podkreśla, 
że hasło „obniżka cen" jest mocno 
nadużywane. Na poziom cen w Polsce 
złożyła sig prowadzona od szeregu 
lat polityka gospodarcza: protekcjo­
nizm, nacisk podatkowy na mniejsze 
przedsigbiorslwa, które nie umiały 
zysków swych ukrywai i  wywozić za 
granief, utrzymywanie przez kartele 
nierentownych przedsigbiorstw. Ca­
ła ta polityka wraz z „dumpingiem" 
spowodowała wysoki poziom cen.

Autor wykazuje, że obniżka pozio­
mu cm przez „deflao/ę" (w śeislem 
znaczeniu tego słowa), a więc przez 
ograniczenia kredytu i  obiegu pienią­
dza (a wigo obniżka cen w zlocie) nie 
ueuwa „przerostów" (kartelowych) i  
nożya migdzy cenami „eztywnemC i 
wolne - konkurencyjnemi. Dlatego 
autor zaleca zaatakowanie „przero­
stów" i  „wybujałości? kartelowych, 
wskazując zarazem, ie poza cenami 
,̂ twiązanemif możliwości zniżki oeu

przy całej logice swych w 
o wysokich kosztach pośrednictwa,’ 
ciążących np. na cenach produktów 
zbożowych i hodowlanych, sprzeda­
wanych w kraju. (W.).

Z kraju
---------- SIĘ CZEM ENTUZJA­

ZMOWAĆ! P. St. Prus - Wiśniewski 
rozprawia się w „Kurierze Warszaw 
słćm" z tymi, co entuzjazmują się 
zawarciem umowy handlowej z Niera 
cami i, stwierdziwszy słabą wartość 
płatniczą tego kraju, powiada:

Zamiast entuzjazmować sig mettś 
wościami wywozu na gruncie niedo­
jadania szerokich mas ludności, na­
leżałoby raczej walczyć o rozs 
nic spożycia wsi polskiej (i n 
dodajmy).

Niemcy przy 66 milj. ludność i 
20,3 milj. trzody chlewnej cierpią 
głód (a raczej niedobór), a  my — 
przy S3 milj. zaludnienia i około 8 
milj. głów trzody mamy nadmiar. 
Nasze pogłowie wynosi (6 milj. 
sztuk po 100 kg. przeć.) 600 tys. tou 
Ubój (na potrzeby miaet!) — 500 
tys. ton. Dla wsi pozostaje 100 tys. 
t. j. (22 milj. ludność) niecałe S kg. 
na glowe rocznie!

HANDEL ZAGRANICZNY dał w 
października r. b. bardzo niewielkie 
saldo dodatnie, bo zaledwie milj. 
zł. (wywóz 83.469 tys. zl. wyższy o 
6,829 tys. zł. niż we wrześniu, przy­
wóz: 79.238 tys. t  j. o 15,423 tys. 
zł. więcej; saldo dodatnie — 4,231 
tys. zŁ

W r. b. przećętne saldo dodatnie 
wynosi zaledwie 5,1 milj. zł., gdy w 
roku 1934 — 15 milionów złotych.

UMOWA HANDLOWA z ZSSB. 
wygasa z końcem grudnia. Jedna z 
agencyj donosi' o mających nastąpić 
rozmowach co do nowej umowy kon­
tyngentowej. Ostatnio eksport do Z. 
9. S. R. niemal ustal. Przywóz do 
Polski wynieść ma jeszcze kilkana- 
-ie wagnów ryb, 50.000 litrów wi- 

na krymskiego i kaukaskiego, 100,_ 4-KTnU T il— hsn

Piłsudski o muzyce
W ostatnim numerze ,Muzyki" — 

znajduje sig artykuł Tadeusza Ma­
zurkiewicza p. t.: ,Józef Piłsudski e 
muzyce".

W całym tym artykule jest TYL­
KO JEDNO JEDYNIE ZDANIE — 
wyrażające pogląd Piłsudskiego na 
muzykg. Zdanie to jest krótkie « 
brani .JESTEM ZUPEŁNIE NIE­
MUZYKALNY"...

.Muzyka" służy muzyce i  dobrze 
służy. Aż oto zachcia/o sig jej ełu- 
żyó dwom bogom naraz i™ ekompre 

‘mitotoala sig.
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Kompromis czy wojna —  Czang-Kaj-Szek przeciw Japonji?

mieszkuiącyeh Chiny. Zwołanie 
kongresu ma nastąpić przed defi- 
nitywnem uchwaleniem stałej kcn 
ątytucji Republiki Chińskiej, która 
ma wprowadzić w życie program 
założyciela Kuomintangu dr Sun- 
Jatsena. Tego rodzaju kongres 
odbyłby się po raz pierwszy w hi­
storii Chm.

Decyzja ta ma w przekonaniu 
Rządu nankińskicgo wzmocnić pa 
zycję tego Rządu.

Havas donosi z Londynu, że tam 
tejsze koła polityczne sądzą, iż 
ruch autonomiczny w Chinach 
Północnych został zahamowany. 
Koła te wyrażają zadowolenie, że 
gen. japoński Dihara został zde­
zawuowany przez swój Rząd i że. 
autorytet marszałka Czang-Kai- 
Szeka uległ wzmocnieniu.

Ambasador brytyjski w Wa­
szyngtonie ma znajdować .się w 
stałym kontakcie z Departamen­
tem Sianu. Wymiana zdań miała 
ujawnić całkowitą zgodność poglą 
dów W. Brytanii i St. Zjednoczo­
nych na sytuacje na Dalekim 
Wschodzie. (PAT)
„ŚWIĘTA WOJNA" PRZECIW 

JAPONJI
Do Szanghaju — jak donosi 

PAT — przybył premjer Wang- 
Cziag-Wei, który świeżo opuścił 
szpital po niedawnym zamachu. 
Sądzą tu, iż ustąpi on ze stano, 
wiski premjera i ministra spraw 
zagranicznych naskutek ataków 
na jego osobę podczas Kongresu 
Kuomintangu oraz uchwalenia 
przez Kongres bardziej zdecydo­
wanej polityki w stosunku do Ja 
ponjż W kolach japońskich krą­
ży pogłoska, że marszałek Czang- 
Kai-Szek zdecydowałby się w

Odroczenie procesu
o  za m a ch  w  M arsylji

Proces Chorwatów w Aix-e 
Provence, oskarżonych o udział 
zamachu marsylskim, zolał odro­
czony do sesji styczniowej. Nastą­
piło to naskutek tego, iż przewod­
niczący izby adwokackiej Sandl- 
no, oświadcz/ł, iż trudno byłoby 
mu zbadać w tak krótkim czasie 
akty sprawy Alem zapewnienia 
odpowiedniej obrony oskarżonym

B. obrońca oskarżonych Des- 
bons ma udać się do Tury­
nu, aby towarzyszyć Paweliczowż 
który opuści Włochy i odda się w 
ręce władz sądowyoh francuskich. 
Obrońca dodał, że pomimo orze­
czenia sądu będzie pomagał przy 
obronie oskarżonych.

Pa ryska rada adwokacka stwier 
dzifa w swej uchwale, że jest po­
ruszona wiadomością o usunięciu 
od obrony adwokata Desbons i o 
wydaleniu go siłą z sali sądowej, 
gdy bronił trzech oskarżonych, 
którym grozi kara śmierci. Rada

Tragedia na morzu
Na cyplu helskim wyrzuciły 

dnia 21 b. m. fale słupy telegraficz 
ne, które wiózł rybak Wacław 
Włodkowski na kutrze „Gdynia 
34". W okolicy portu wojennego 
na Helu morze wyrzuciło wielką 
pokrywę pokładową, jakiej używa 
się do zamykania luk na statkach. 
Pochodzi ona z zaginionego ku­
tra. Obecnie niema już najmniej­
szej wątpliwości, że kuter wraz 
z załogą, złożoną z 3-ch ludzi 
oprócz Włodkowskiego, zatonął 
na morzu. (PAT)

Wyjaśnienie
Ze względu na to, ze niektórzy 

czytelnicy żie zrozumieli naszą no 
tatkę wyjaśniamy, że PAT wy­
drukował w swym biuletynie prze 
mówienie premiera Kościatkow- 
skiego już po godz. 10. Biuletyn 
dostał się do redakcji dopiero 
przed godziną pierwszą, w czem 
PAT. winy nie ponosi.

Depesze i wiadomości nocne z czwartku na piątek
f Podróż inspekcyjna

cesa rza  E.tjopji

pewnych okolicznościach na pro­
klamowanie „świętej wojny" prze 
ciw Japonji.

Podając powyższą depeszę PAT 
stwierdzamy sprzeczność między 
tą informacją a innemi, dowo­
dzącemu że Czang-Kai-Szek kapi 
tnlnje na rzecz żądań Japonji. W 
każdym razie armja japońska stoi 
w pogotowiu przy wielkim mu­
rze, Warto też przytoczyć nastę­
pującą wiadomość ATE: Z Szang­
haju donoszą: Sytuacja w Chinach 
Północnych jest wciąż niewyjaś­
niona, a wynik rokowań japońsko- 
chińskich w Nankinie nieznany. 
Według niepotwierdzonych wia­
domości z Tien.Tsinn kontrtorpe- 
dowiec japoński miał wysadzić na 
ląd w Tang-Ku oddział żołnierzy.

W e Francp

przeciw Rządowi Lavala
D. 21 bm. w godzinach popołud­

niowych sytuacja wewnętrzo-po. 
lityczna Francji uległa nagle rady­
kalnej zmianie. Zaszły lakty, które 
znacznie osłabiły widoki porozu­
mienia Rządu z Komisją Finan­
sów. Nastąpiło to przedewszyst. 
kiem naskutek zdecydowanego 
stanowiska, jakie przeciw Rządo- 
wi zajęli socjaliścż Postanowić 
mianowicie ODRZUCIĆ WSZEL­
KĄ MOŻLIWOŚĆ KOMPROMI­
SU, polecając swym przedstawi-1 
celom w komisji finansowej utrzy­
mać w czasie drogiego czytania 
wszystkie poprzednio powzięte de 
cyzje. Grupa postanowiła również 
zająć stanowisko potępiające wo­
bec incydentów w Limoges, nie

upoważniła przewodniczącego d 
wszczęcia kroków wobec nrnistra 
sprawiedliwości i przedstawienia 
mu materjałów w  tej sprawie.

(PAT.)

Reprss e wobec duchowieństwa
w  Hiłierji

W procesie biskupa Miśnji o 
przestępstwa dewizowe prokur .- 
tor zażądał dla oskarżonego 5 lat 
więzienia i 140.000 mk. grzywny i 
konfiskatę 95.000 guldenów hol. 
Wyrok będzie ogłoszony w sobo­
tę. IPAT)

W procesie zakonnic „Miło­
ści Chrześcijańskiej" w Paderborn 
zapad! wyrok skizujący je na wię 
sienie po 1 roku, jedną na 9 mie 
sięcy, a  oprócz tego nałożoLo na

Jak podaje PAT dnia 21 b. m 
kierownik Ministerjum Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego prof. Konstanty Chyliński od 
był konferencję z rektorami war­
szawskich szkół akademickich.

W wyniku konferencji postano­
wiono nie wznawiać wykładów aż 
do czasu wyjaśnienia się sytuacji 
i uspokojenia oraz omówiono śród

Francja-N?emcy
Hitler przyjął dnia 21 b. m. am­

basadora Francji Francois Poncet. 
Obecny w czasie przyjęcia był mi 
nister spraw zagranicznych.

Wobec zaburzeń studenckich
w  W a rsza w  ę

wa przeniknięta była „duchem 
przyjazaym i dała sposobność do 
stwierdzenia dobrej woli obu Rzą 
dów". (PAT)

ECHA ZATARGU
Z Singapore donoszą, że wyda­

rzenia w Chinach odbiły się tu 
głośncm echem. Chińscy robotnicy 
wybili szyby w gmachu szpitala 
japońskiego. W ostatniej chwili 
zjawiła się policja, która rozproszy 
ła manifestantów. (ATE)

Walka ekonomiczna z napastnikiem
Komitet zająłby s'ę sprawą 

szerzenia zakazu eksportu 
Wł xdi na naftę, żelazo, węgiel

ukrywając swego zamiaru obalenia 
Rządu, wykonując w ten sposób 
uchwałę Rady Naczelnej, która 
poleca parlamentarnej grupie 
cjalistycznej „uwolnić kraj od 
becuego Rządu, którego szef znaj 
duje się w porozumieniu z buntów 
cikami Iigowemi".

Z drugiej strony, nowe trudno­
ści wyłoniły się naskutek stano­
wiska konferencji byłych komba­
tantów do wysuniętej przez Rząd 
formuły pojednawczej.

W związku z nieustającym 
pływem złota z Banku Francji dy 
rekcja Banku Francji powzięła de­
cyzję w  sprawie podwyższenia 
stopy dyskontowej z 4 na 5 proc- 
Jak wiadomo, ostatnia podwyżka 
stopy dyskontowej miała miejsce 
w dniu 14-go listopada b. :

Pierwszy śnieg
W Gdyni po dwudar.owcm 

raptownem oziębieniu i  silnym 
wietrze spad! śnieg .

HOzruchy w . rland]i
W Ulster doszło znowu do 

większych rozruchów. W jednej z 
miejscowości doszło do walki ulicz 
nej między katolikami a protestan 
tami. Kilkunastu katolików zosta 
lo ciężko pobitych, a w domach 
ich wytłuczono szyby.

ki zapewnenia bezpieczeństwa 
porządku.

Kierownik Ministerjum zapowie 
dział, że gdyby po wznowieniu 
wykładów powtórzyły się próby 
wywołania zaburzeń, jest zdecydo 
wany skorzystać z art. 42 p. 4 u- 
stawy o szkołach akademżckch z 
dnia 15 marca 1933 r„ przewidują 
cego zamknięcie szkoły w całości 
łub w części co będzie połączone 
z zarządzeniem nowych wpisów 
przy otwarciu szkoły.

W Kłajpedzie
I.czydent sejmiku kłajpedzkie- 

kiego Baldusius podjął się po dłuż 
szych rozmowach z gubernatorem 
ponownie misji utworzenia dyrek­
toriatu. Jak wiadomo, zrzekł się 
on przed paru dniami powierzonej 
mu raz już misji utworzenia dy­
rektoriatu.

Podobno Rząd litewski zgodził 
się na utworzenie dyrektoriatu 
bez udziału w mm Litwinów.

Dopiero po
cenzura pozwala omawiać 
góły jego podróży.

Cesarz opuścił Addis - Abcbę 
o godz. 6.30 w samolocie, piloto­
wanym przez lotnika francuskie­
go Rene Drouilłet. Samolotowi 
warzyszyły dwa inne aparaty, u 
zące lekarza przybocznego ort 
sekretarza oosbistego cesarza. O

Podobno we Włoszech 
ją 100.000 zmobilizowanym żołnie 
rzom udzielić 3-miesięcznego 
topu celem pracy na roli i w prze 
myślę dla wzmożenia 
związku z sankcjami.

Otrzymano w Londynie 
mość, że Rząd włoski zamierza 
zablokować konta banków angiel 
skich. Korespondenci baokóa 
gielskich zawiadomili o tern natych 
miast Londyn'. W angielskich ko.- 
łach finansowych, jak donosi 
„News Chronicie", panuje prze­
świadczenie, że Rząd włoski 
blższym czasie skonfiskuje 
wa banków angielskich we Wło­
szech (PAT)

Wielkie transporty towarów po 
chodzenia niemieckiego, przezna­
czonych dla Włoch, przechodzą 

w ilości, sięgaj-:
ą od 2 do 5 tysięcy ton dzdęj-'- 
e. Idą węgieł, produkty che- 
iczne i samochody ciężarowe.

(PAT.)

Polskie samoloty 
komunikacytne

przewiozły ponad 
000 osObl

OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1-EJ I 2-EJ.®
Polskli 

kom 
przewl 

120.1

Radjo Polskie nie transmituje 
koncertów z Filharmocji Warszaw­
skiej. Nie wchodzimy w to, po czy­
jej stronie jest racja i  kto ponosi 
winę za to, że nie doszło do poro­
zumienia między obiema instytu­
cjami. Chcemy jednak zwrócić 
wagę na dwie rzeczy.

Jednym z motywów zerwani, 
Filahrmonją był ten, że ona jako­
by chce utrzymać monopol na kon­
certy i  nie chce dopuścić do głosu 
prowusjji, czemu Radjo jak i pro­
wincja są przeciwne.

Ale po zerwaniu z Filharmonią 
warszawską jest sytuacja taka, że 
Warszawa i prowincja słucha tyl­
ko audycyj prowincjonalnych, a nie 
może usłyszeć koncertów Filhar­
monii Warszawskiej. Z jednej kran 
cowości wpadło się w drugą. Fil­
harmonia Warszawska jest najlep­
sza w Polsce, nic zastąpią jej ani 
zespoły prowincjonalne, ani włas­
na orkiestra Radja. Słuchacze Ra­

GINĄCE MNIEJSZOŚCI POLSKIE
Germanizacyjna polityka Niem­

ców, zmierzających do zniszczenia 
mniejszości polskich, zamieszka­
łych na terenie Rzeszy, święci co­
raz większe tryumfy. Na Śląsku 
Opolskim zamienia się nazwy wsi 
i osad polskich na niemieckie, w 
całej Rzeszy teroryzuje się Poh- 
ków, pozbawia pracy, stosuje wo­
bec nich ustawy o sterylizacji.

Warto zainteresować się lo.iein 
ludności polskiej, zamieszkującej 
Pojezierze Pruskie. Kraj i ludzie są 
tam tak bliscy, tak swoi.

Dnia 23 listopada o godz. 17.00 
Polskie RaJjo nadaje prelekcję 
Meichjora Wańkowicza z cyklu 
reportaży „Na Mazurach Prus­
kich". W odczycie tym prelegent 
podzieli się wrażeniami, swemi 
wsi Piecki - Krutyńskie.

KONCERT SOLISTÓW
Koniec tygodnia sobota o godz. 

20.00 (23.XI) przyniesie koncert ulu­

K ącik radjow y

godz. 9 przybył do
mieści się główna kwatera frontu 
Ogadeńskiego. Niezwłocznie po 
przyjeżdzie cesarz dokonał prze­
glądu wojsk, poczem odwiedził 
szpitale, gdzie wręczał odznacze­
nia żołnierzom.

Po powrocie 'ze szpitali odbył 
naradę z Rasem Nasibu, guberna 
torem prowincji Harrasu. i genera­
łem tureckim Wahib Paszą, oma­
wiając plany dalszej kampanji o- 
raz sposób zachowania się wobec 
muzułmanów, którzy w tych oko­
licach są w większości.

Po tej konferencji cesarz odje­
chał samochodem na inspekcję 
frontu w okolicach Daggahbur, in 
teresując się bardzo trofeami wo 
jennemi, a w szczególności cztere 
ma czołgami zdobytemi w pobli­
żu Ahelc. Z Daggahbur cesarz po 
wrócił do Dżidżiga. We środę ce­
sarz dokonał nowego przeglądu 
wojsk, poczem odjechał samocho­
dem do Harraru, gdzie przebywał 
około 2 godzin. Nazajutrz rano ce­
sarz odleciał ze stacji Diredaua 
samolotem do stolicy.

W chwili lądowania samolotu 
cesarskiego, nadeszło z Harraru 
doniesienie, że dwa samoloty wło­
skie krążyły przez dłuższy czas 
w okolicach Harraru i Diredaua. 
Istnieje prawdopodobieństwo, że 
Włosi otrzymali zawiadomienie o 
podróży lotniczej cesarza i być 
może łudzili się nadzieją, że uda 
im się spotkać w powietrzu z sa­
molotem cesarskim. (PAT)

Brcń dla Abisynii
Korespondent „Popoto di Ro­

ma" donosi z Dżibuti o  licznych 
ładunkach malcrjatów wojennych, 
przybywających do portów Soma 
i: angielskiego dla Ab.synji. Tran 
sport broni do Abisytó- staje się 
coraz trudniejszy i niebezpieczniej 
szy. Wobec zbombardowania sze­
regu karawan samochodowych 
przez lotnictwo włoskie, postano­
wiono przewozić broń jedynie w 
.ocy. (PAT)

dja, zarówno stolicy, jak prowin­
cji, są tedy pokrzywdzeni.

A teraz druga sprawa Radjo nie- 
tyłlro zerwało z Fiłharmonją, ale 
ponadto robi jej konkurencję. Fil­
harmonia od początku swego istnie 
nia urządza koncerty symfoniczne 
w piątki. Otóż Radjo również w 
piątki, o tej samej godzinie 
mituje koncerty symfoniczne, przy-

P-«-

Taka konkurencja jest rzeczą 
bizydką. Radjo może być zdania, 
że w zatargu z Fiłharmonją ono ma 
słuszność. Ale stąd jeszcze nie wy­
nika., by walczyć z instytucją tak 
zasłużoną, jak Filharmonja War­
szawska i szkodzić jej materjalue. 
zwłaszcza że Filharmonja opiera 
się teraz na własnych tylko sitach 
i napewno ledwie wiąże koniec z 
końcem.

bionych przez radiosłuchaczy soli­
stów. Wiolonczelisty Tadeusza Lifa-

-raz śpiewaczki Anieli Szlemiń- 
skiej, która niedawno powróciła z A- 
moryki, gdzie występowała z wiel­
kim sukcesem przed mikrofonami 

Na program składają się drobne 
utwory wiolonczelowe, oraz piośn» 
polskich kempozytorów jaki Mali- 
nowskieg,, Nawrockiego, Maklaki--
wicza i Niewiadomskiego.

HONEGGER I CASELLA
UTWORY WYBITNYCH 

MUZYKÓW WSPÓŁCZESNYCH 
Cas.illa i Honneger należą do wj

bitniejszych kompozytorów doby < 
bccnej- Caselia na terenie Wioch. H 
negger na terenie Francji. Utwory 
tych kompozytorów: „La Garia' Ca- 
oelll i fragmenty z Oratorjnm „Kr< 
Dawid" — Honeggera, usłyszą radje

milja Eisnerówna.

iadóm oici
t g p t t p l u w e

Jak podnieść 
poziom  pitkarstw n?

do tej narady nic zaprósz®- 
sra Ł. K. S. ZeUIcra, kiór? 
zdaniem ma tyle ważne??

twa radzii 
pinją co d 
ie swych | rrócą UWZ- 

! talenty*
może. To lówmeż je.- 

. Atoli nto. ustalą systemu i pw 
.... pracy trenerskiej, gdyż każdy * 
nich, (zwłaszcza ci zagraniczni) p®' 
siada ,nn> pogląd i metody pracy- 
Naprzyklad trener niemiecki Ott", 
lakochany w system,e .<V, bądź* 
ladal protegował swoje wypróhowa-,  tenż zagi

rzyióaó, i rai-
tylko że nie przyniósł spodziewanych 
rezultatów, ale wręcz okazał się fa­
talnym w końcowym efekcie. N*e 

eliśray dotychczas zagranicznej® 
mo to wyniki międzypaństwowe 
ly znacznie lepsze. Czyli, korzyść 
,a należ tło zapisać na koncie n®- 
'ch wystąpień zagranicznych, oka- 
a się problematyczna. A dalsi- 
'  zyskały na pracy dorywczej Pj- 
izególnych trenerów okręgi? Nic 
rdzo. Raczej zysksly kluby Pogoń 
Warta, posiadające swych idręb- 
rh trenerów. Zyskały młodsze dru- 

. «y tych klubów, oraz kluhu łódz­
kiego dzięki Zeislerewi. O erem t®
- 'wi? Ż! tylko trenerzy okręgowi 

ią ową rację.
a poniedzialkowem posiedzenia 
tądu PZPN ma zapaść decyzja e® 
•liszego programu pracy wy-

kolon
y plikarsl » igrzyskach

limpijekich. Naszeoi zdaniem należ? 
ezwarunkowo wybrać koncepcję po­

wołania dla wszystkich okręgów spę' 
cjalnych trenerów. To da bezsporni® 
większą korzyść pilkaratwu. niż na- 

' najlepszy trener centralny. A- 
dopiero, gdy nasz eentralay tr®'

dal egia,„„.„. -
ramie nic dużo będą dróż'

dzić. że przyniosą pożądane rerult®' 
ly. Muszą oni przedewszystkicm po­
święcić swój czas drużynom A, B IV* 
klasowym, a ponadto zespołom pro­
wincjonalnym.

Ostatni rok wykazał, ii nie wole®

ręgowi w

li-się oglądać wyłącziue s*“̂ Łz -z 
gowych .Wśród zawodników inny®®
' łubów znajduje się moc utalentowan­
ych groczy. Jeżeli zawodnikom tyj® 
dda się z zapaleni trener, jeśli w d» 

nym okręgu przez dłuższy czas szko­
lić będzie graczy młodych, chętny®*1 
do nauki, chcych czegoś się nauczy^ 
to w sumie okręg podniesie się P®° 
względem sportowym. Z utalentowa­
nych zawodników nużna będzie wl«- 
dy zestwiać reprezentacyjne dtuzy nr 
okręgowe, a następnie wzajemnie t®- 
bie przeciwstawiać w formie zawód®* 
międzyokręgowych, może mniej P*/' 

łączonych na efekt kasowy, a «>< 
j na propagandowy.
Oczywiście, gdyby udało się w d®

i razie decentralizacja prif 1 *  
kich rozszerzy zasięg dobory 
i graczy, wzmocni zaintereso*
sportowe i stworzy wlnad" 

lawę dla emanacji repreze"'*, 
drużyny polskiej. Najbardzw)

•nlowane jednostkipilkarskie 
.-zególnych okręgów należ®1”’- 
kazać do obozów centralny

,  • pod kierownictwem i
głównego, nabywaliby stopniowo k»
iwego szlifu .W praktyce zaist® 
iby Rada trenerska, pod kierów® 
wem głównego trenera. któr®M 
zajemnie dzieliła się uwagam I (

pinjami i pozostawała w ćcislym^ 
ciągłym kontakcie z kapitanami 
kręgowymi, kapitanem P. Z. I- 
i referentem wyszkoleniowym f-

,lna. źe musialby 
opracowany jednolity dla wazyst® 
okręgów pian nrncy. dostosowany ,, 
pewnych wyjątkowych wyi'nd“,'i,ii 
do specyficznych warunków. T en r t, 
wykonywany i kontrolowany P 
głównego trenera, referenta 
leniowego i kapitana PZPN. 
cilhy naszym piłkarzom pewien -je 

k bardzo potrzebny
drużynom, ale P ^ z -
...........5 ^

raóiu’ *®/Jj
poniedzialkowem posied) 
du PZPN. O ile chodzi o nasz , 
w turniejn olimpijskim, to
naszym poglądem wypowiedz' j,- 
przed kilkunastu dniami. opow> j|0, 
my się przeciwko obesłaniu

akcję trenerską w poszczę?® 
okręgach. Uważamy, że zna’rt/  irc®C 
w Polsce, obok już istniejących ‘ gl® 
rów, kilku jeszcze byłych
rzy mogliby śmiała objąć >“ jc-1 
trenerów okręgowych. A spra» jc » 
pilna i konieczna. Rzecz
trenerów tych njusieliby
także robotnicze podokręgi ® 
n,lcn,e' M. STATT***
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Ilustracja zwyrodnienia kapitalistycznego Konferencja związków zawodowych we Lwowie
Obrazek z Bydgoszczy. — Towar za 400 tysięcy złotych 
Idzie z dymem!

..ZBRODNIA W BIAŁY DZIEŃ" 
takim tytułem umieścił J)z.

"Tdgoski" 17 listopada następuję- 
*4 notatkę:

„l>o czego doszło zwyrodnienie 
kapitalistyczne .  monopolu tycznych 
karteli może świadczyć fakt. dzic. 
Jący się tnż pod bokiem w Brd.
(ozzezy.

Otóż od czwartkn. 14 listopad; 
r. b. w zapałczarni na Cryżkówku 
"dbywa się niesamowite ajai 
Otóż przez cały dzień paiq 
na wolnem powietrzu cale 
Paczek zapałek — zupełnie do. 
kry eh.

Jak ud-tlo nam się nieoficjalnie

Od kilku lat przeszło 20 więk­
szych labryk (m. in. iabryka za­
pałek) stoi nieczynnych, a niektó­
re z nich spowodu braku nadzoru 
rozwalają się i robią wrażenie ja- 
kiegoś cmentarzyska. Popatrz,ny 
choćby na rozwalającą się, niegdyś 
dobrze prosperującą łabrykę po­
wozów (Schmidtke) .tartaki: „W.

Stwierdza rozwój ruchu zawodowego

szczyć zapas zapałek na sumę 
400.000 złotych”.

Czy nie można-by tych zapałek 
rozdzielić między biedaków7 
Naprawdę, że doszło do zwyro­

dnienia kapitalistycznego!
A oto charakterystyka stosua-

nie, fabryki metalowe ,jak „Leh 
nert", .Jiehbrandt", od dziesią. 
I.ów lat istniejące stolarnie, fabry­
ki cygar i L p. „Twórcza" gospo­
darka rzędów „sanacyjnych" do­
prowadziła do tego, że od lat kil­
ku Bydgoszcz ma nls mniej, jak 
około 10.000 bezrobotnych, oraz 
około dwuch tysięcy starców i 
wdów do utrzymania. Stale ews-1 
kusje się z Bydgoszczy gdzieś na 
wschód najpoważniejsze instytucje 
państwowe. Ostatnio zlikwidowa­
no Urząd Funduszu Bezrobociu, 
tak, że skrajna nędza zagląda już 
nietylko do tysięcy wyeksmitowa­
nych i  w azylach ulokowanych bes

robotnych robotników, ale rów­
nież do niedawna jeszcze nieźle 
sytuowanych drobno - mieszczan, 
którzy teraz idą przed gazownię 
i do Opieki Społecznej po trochę 
chleba i  węgla. Ludziom brak je.it 
najniezbędniejszych rzeczy 1 nie 
mogą sobie pozwolić na nic. W 
tym samym czasie kapitaliści pu­
szczają z dymem wyprodukowane 

“  tysięcy zł.

Odbyta w ub .niedzielę VI koo 
fereneja związków zawodowych 
była dowodem ,że ruch robotniczy 
na terenie Lwowa i Wsch. Mało­
polski krzepnie i rozwija się po­
mimo kryzysu gospodarczego i zna 
nyoh stosunków politycznych.

Konferencję zagaił przewodni­
czący tow. Pieniaga, przemówienia 
powitalne wygłosili przcdstawlcle- 
io PPS, USDP i Bundu, poczęto 
sekr. łow. Kućmierz relerowa* 
szczegółowo stan ruchu zawodo-

(Kor. wł.j.
w chwili obecnej i w dobie

minionej.
Po szczegółowej dyskusji nad 

sprawozdaniem i referatem orga­
nizacyjnym tow. Laskowskiego, u- 
chwalono ustępującemu Wydziało­
wi Wyk. Rady zawodowej peła’. 
absolutorium. Następnie przepro­
wadzono wybory do nowego Wy­
działu w następującea układzie- 
tow. tow. Czernicki (zw. introliga­
torów), KokoŁski (szoferzy), Ko

leczeni (zw. gastronom.), Miśków 
(zw. „Praca"), Pieniaga (zw. meto 
iowciw), Pompowski (zw. kaOa- 
larzy), Przybylski (Pasta).

W skład Wydziału wejdą poze- 
tem dwaj delegaci Związku Prac. 
Gminnych i po jednym delegacie 
związków kolejarzy, ceglarzy, U- 
kraińskiej Komisji Dewor. i Knl- 
turamtu.

Na zakończone konferencji 8- 
ohwalono szereg rezolucyj.

Wiadomości
Już m esiąc w więzieniu
za Jedną ulotką wyborczą

z całej 
Polski

Ha froncie walk robotniczych
Strajk głodowy w fabryce „Ideał"

Przed miesiącem a ściśle 25-go 
października, aresztowano w Piotr 
koww, sekretarza oddziału Zwią-' 
zku Zaw. Małorolnych tow. Wik­
tora Strzeleckiego. Tow. Strzelecki 
pozosfaje rzekomo pod zarzutem 
współdziałania w wydaniu jakiejś 
odezwy, nawołującej do bojkotu 
„wyborów". Jedynym dowodem 
ma być jeden egzemplarz lej ulotki, 
znaleziony u tow. Strzeleckiego.

Śledztwo w tych warunkach n 
suwa się naprzód, ale tow. Strze­
lecki, chory na płuca, przebywa od 
października w więzieniu.

Jeśli tu chodzi o sparal-iowanic 
działalności Związku, ta plan ten 
chybia oelu, a władze bezpieczeń­
stwa kompromitują się.

Żądamy uwolnienie tow. Strzele­
ckiego.

Onegdaj wybuch! strajk robot. 
•Oców w fabryce „Ideał" w Wol- 
“fomiu, która zatrudnia około 300 
*kdzt Dyrekcja fabryki zwolniła 
* pracy delegata robotniczego Sta 
Wsiowa Gardelę, przeciwko czemu 
Wpiotestowali robotnicy.

Robotnicy zebrali się przed bra-

rem dyrekcji fabryki i zażądali, aby 
Gardcla został przyjęty spowro- 
tem do pracy. Wobec odmownej 
odpowiedzi ogłosili strajk głodowy. 
Strajkujący zebrali się w jednym z 
oddziałów labryki i rozpoczęli gło­
dówkę. .

Kronika lw ow ska

Zakończenie strajku w la'ryte Uiierzyckirga
Pisaliśmy jut o długotrwałym I pewnienie 

•hajku robotników w fabryce wy- że zalegle 
Mbów metalowych Unierzyckiego ną 
*  Wojkowicach Komornych,

Onegdaj robotnicy otrzymali

TRZY OSOBY POD KOŁAMI 
POCIĄGU.

Pociąg osobowy, jadący ze Lwo 
wa do Zdołbunowa, na przejaź­
dzie kolejowym pod wsią Koniusz 
ki, najechał na furmankę, którą 
jechały trzy osoby. W wyniku zde 
rżenia wszyscy jadący zostali za­
bici. Ciała ofiar wypadku zostały 
tak zmasakrowane, że nie można 
było ustalić identyczności osób. 
Również w katastrofie zginęła pa­
ra koni. Furmanka rozbita zosta­
ła na szczątki.

TRAGICZNA ŚMIERĆ.
W Pawłowicach pod Lesznem 

wydarzył się w nocy niesamowity 
wypadek śmierci 64-letniego kraw 
ca Marcina Zaszczyńskiego.

Od dawna już był on psychicz­
nie chory. W nocy niepostrzeżdhy 
przez nikogo, wyszedł w koszuli 
na podwórze. Dzieci zauważyły 
brak ojca o godzinie 2-ej w no­
cy. Natychmiast rozpoczęto po­
szukiwania, lecz dopiero o 5-tej 
rano znaleziono już tylko zwłoki 
nieszczęśliwego starca w przydro 
żnym rowie 60 mtr. od mieszka­
nia.

Dochodzenia wykazały, źe de­
nat położył się w bieliżnle na zie­
mię i zmarł z przeziębienia. 
TOPOREM ZARĄBAŁ OJCZYMA 
1 POWIESIŁ SIĘ W STODOLE.

We wsi Wilkowo dokonano o- 
statnio na osobie 44-letniego rol­
nika Maksymiljana Janigi ohydne 
go morderstwa. Janigę znaleziono 
w polu martwego z okrutnemi ra 
nami. Śledztwo ujawniło osobę 
mordercy, którym okazał się 25-let 
ni Czesław Wolny, pasierb Jani­
gi. Między nimi od dłuższego cza 
su wybuchały ostre kłótnie na tle 
spraw materjalnych. Gdy Janiga 
odmówił kategorycznie żądaniom 
Wolnego, ten uplanował akt zem­
sty i napad! na ojczyma z przy­
drożnych krzaków z toporem. — 
Janiga bronił się przez pewien 
czas, lecz uległ ciosom topora — 
które zmasakrowały Jego ciało.

Policja odkryła! Wolnego w spi 
chrzu rolnika Mroczkiewicza. W 
strachu przed odpowiedzialnością, 

morderstwo, powiesił się. 
TRZY SZUBIENICE W LUBLINIE 

Lublinie zapadły ostatnio 
dwa wyroki śmierci za morderst- 

Skazanl zostali oskarżeni o 
wymordowanie w Hodyszkach —• 
pow. wlodawskiego, całe] rodziny 
Bojarskich, składającej się z 7-to 
osób: Leon Waszczuk i Sta­
nisław Mielniczuk.

Prezydent Rzeczypospolitej nie 
skorzystał z prawa łaski w sto­
sunku do wymienionych.

Skazany na śmierć za zamordo 
anie żony swego chlebodawcy, 

Antoniny Tutkowej, we wsi Lipa, 
pow. Janowskiego, Józef Adams­
ki, zrzekl się apelacji, wobec cze- 

spodziewane jest wykonanie 
trzeciego wyroku śmierci. 
SPRZENIEWIERZYŁ 650.000 ZŁ.

W Poznaniu rozpoczął się pro­
ces Stanisława Jurackiego, zajmu 
jącego się parcelowaniem obsza­
rów podmiejskich oraz majątków 
ziemskich.

Zdobywszy sobie dość liczną 
klljentclę, w latach 1927 — 1031 
zdetraudował na szkodę swych 
pracodawców olbrzymią sumę 
647.886 zł. Ponadto — jak donosi 
dalej akt oskarżenia — dla zataję 
nia przestępstw, fałszował księgi 
handlowe a do rejestru handlowe 
go podał fałszywe dane o swem 
przedsiębiorstwie. Ogółem poszko 
dowanych jest 30 osób.. Ze zde- 
fraudowanej sumy użył Jurackf 
310.000 zł. na usanowanic mająt­
ku Gajewo, a resztę na własne po 
trzeby.

OFIARA OBOWIĄZKU.
Na dworcu w Inowrocławiu u- 

łegł wypadkowi pomocnik maszy 
nlsły I klasy Fr. Droszcz.

Nieszczęśliwy zajęty byl przy 
obsłudze parowozu pociągu oso­
bowego, zdążającego do Inowro­
cławia. W pobliżu wioski Dębice 
zauważył maszynista, żc węgiel 
naładowany na tendrze obsuwa 
się i polecił Droszczowi, by poprą 
wil zastawę.

W tym momencie pociąg wpadl 
pod wiadukt kolejowy i Dreszcz 
uderzył głową o żelazną krawędź 
wiaduktu, doznając pęknięcia cza 
szkl i groźnych okaleczeń. Nie­
przytomnego zabrano na stacji 
kolejowej w Inowrocławiu do ka­
retki pogotowia I przewieziono do 
szpitala Pow. Stan jego zdrowia 
jest poważny.REKTOROWIE WYŻSZYCH

UCZELNI NIE CHCĄ INTERWE- 
NJOWAĆ W SPRAWIE ZARZd- 

RZEŃ ANTYSEMICKICH
Liczba lżej I ciężej poturbowa­

nych uczniów żydów na Politech­
nice i Uniwersytecie lwowskim 
wynosi ponad 30 osób.

Kiedy do rektora Politechniki 
prof. Nadolskiego przybyła dele­
gacja studentów w sprawie po­
wtarzających się dalej ekscesów, 
prof. Nadolski oświadczył, że wy­
kładów nie zawiesi, a studentom 
żydom radzi pozostać w domu (!) 
i na wykłady nie przychodzić.

Jeszcze dosadniej odpowiedzią* 
takiej samej delegacji rektor 
wersytetu dr. Czekanowski. 
zapylanie jak długo będą trwać 
zaburzenia odpowiedział,

„Wspólnoty Interesów", Huty Po­
kój" i „Huty Moirzejów". Zimno­
walcowana bednarka jest podsta­
wowym surowcem całego szeregu 
przemysłów przetwórczych. W wy
nśłcu porozumiewa producentów w  Częstochowie na ul. Bór I domu mieszkania, a gdy nieobec-
zunnowalcowar-et bednarki ceny Nf 21. p08iadaj ma)ą restaurację ność jego przeciągała Się, gospo- 
nu podwyższono o około 50 pro- 45_letni Edward Gontkiewicz, ku-(dyni udała się na górę. Tu oczom 

lawy i cierpiący na płuca. Ostatnio jej przedstawił się naprawdę krew

d właściciela fabryki, 
bieżące zarobki zoila 

wypłacone w najbliższych 
dniach, wobec czego przystąpili do 
pracy.

{ja Górnym Śląsku

Jeszcze jeden kartel
P omimo zapowiedzi walki z kar­

bami. które ustalają ceny nie- 
'fapójnnerne z ceną fabryczną, po- 
* sfawają wszędzie nowe kartele.

W najbliższych dniach ma być 
{©Oszony do rejestru kartelowego 
T^n. Przemysłu i Handl-u nowy 
*4rtel zimnowalcowanej bednar- 
**• Producentami w tym zakresie 
'  walcownie następujących hut:

trwać będą dopóty, dopóki z 
kalendarzowego nie będzie wykre­
ślony miesiąc... listopad.
ZEBRANIE KOMITETU P. P. 5. 

DZIELNICY ORODECKIEj 
Komitet P. P. S. dzielnicy Gr 

deckiej zwołuje na poniedżlalek 25 
b m. w lokalu 2. Z. K. przy 
Gródeckiej 69 zebranie członków 
i sympatyków. Na porządku dzien­
nym referat dr. Jampolsklego o o- 
stałnlch wydarzeniach w kraju i 
zagranicą. Początek o godz. 7 w

Co gra|o  w  teatrach  
lwowskich ?

TEATR WIELKI: Sobota g. 4 w. 
Występ teatru wiedeńskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI: nieesyn-

Po wizvcie komornika
ceni (II).

Wielkie zwycestwo C.Z.G.
interes Gontkiewicza szedł gorzej, 
a we środę do sklepu przyszedł 
komornik. O godz. 9.45 wieczo­
rem wyszedł on ze swej restaura­
cji do znajdującego się w tym

nbieglę środę odbyły się wy-1 kopalni wykazali, że stoją wiernie i — j .-.-— ...—
**7 do rady robotniczej kopalni przy czerwonych sztandarach. NAIT* KlttA SZKOŁA JAMOCHOOW/ń 
"Silesia" w Czechowicach. Mimo CZG. bowiem w wyniku wyborów H KB ŁP B
, '•Przebierającej w środkach agi- otrzymał 734 glosy i 8 mandatów; gj K W5i» fcRS 4W S^fl 
* «  przeciwko CZG. robotnicy tej I ZZZ. 206 głosów I 2 mandaty. | WARSZAWA JEROZOLIMSKA23

mrożący w żyłach widok. W łó­
żeczkach we krwi, sączącej się 
poduszki, leżały zabite, widocznie 
we śnie, dwoje dzieci Oontklewi- 
cza, który nie żył z żoną. Obok, 
na podłodze leżał trup Gontkiewł 
cza, który dwoma cełneml strzała 
mi zamordował dzieci, a trzecią | 
kulę wymierzy! sobie

Przed pięciu dniami zaginął na 
Morzu Baltyckiem, po wypłynię­
ciu z Gdyni, kuter „Gdynia 34', 
który wiózf ładunek slupów tele­
graficznych na Hel. Poszukiwania 
kutra nie daty rezultatu, zwłasz­
cza, że były utrudnione z powodu 
silnie wzburzonego morza. Dopie 
ro 21 b. m. fale morskie wyrzuci­
ły szczątki kutra „Gdynia 34" w 
porcie wojennym w postaci klapy 
pokładowej. Fale morskie wyrzu­
ciły równocześnie ładunek kilkuna 
stu slupów między Helem a por­
tem wojennym.

Znalezione szczątki dowodzą, 
że kuter wraz z załogą zatonął.

Przypuszcza się. że przyczyna 
zatonięcia kutra było przeladowa 
nie slupami telegraflcznemi, zwła­
szcza, że morze w dniu wyjazdu 
kutra było bardzo burzliwe.
- Kutrem kierował rybak Wacław 
ski. Poza tern na kutrze znajdowa 
ly się jeszcze trzy osoby załogi— 
których nazwisk nie zdołano usta­
lić. Wszyscy zatonęli.

} »EIEil«> SSEDLEt I  tĘklll „MlfiAWKI CHIHSK-E*'

Demonstracja
2 upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelfimna

Czy potrzebuje pani pomocy? — zapytał. 
f lAle gdy zadawał mi to pytanie, oczy jego dostrze- 
r?  studenta, który stał niedaleko mnie, przyciśnięć 
M do muru. Podniósł pałkę i opuścił ją ze złością 
j  °4a studenta podwinęła się, a głowa opadła mu 
jebnie w ramiona, gdy zwalił się na ziemię — i  skądś 
i krew. Ktoś nachylił się ostrożnie

"'ciągnął ciało spowrotem w tłum.
tym momencie ulicą nadjechała na koniach po-

j, 14 Sikhów. Konie uderzały kopytami o trotuar, roz- 
pjjj*»jąc ludzi, którzy chronili się do otwartych skle-

c ^ r»ch Itrach! trach! Przerażeni sklepikarze opusz 
i? 1- drewniane żaluzje. Odsunęłam się od muru 
tjj. nęłam dziecko tyłem do otwartego sklepu.

Łko spoglądało z poza moich pleców. Sikhowic 
■j,el*chali...

za nimi — akurat środkiem opustoszałej teraz
— pojawił się cudzoziemiec. Ubrany był biało 

«^,“ *ztrosko palił cygaro. Jedną ręką wywijał la- 
S l’ <*rugiej ani na chwilę nie wyjmował z kieszeni — 

k ro jo n y . Zatrzymał się w środku ulicy, gdzie 
* teraz grupa angielskich oficerów policyjnych, 

i  p y iego przebiegły arogancko po pustych ulicach
Znajdujących się zboku sklepach, wypełnionych 

“ t *mi milczących, czujnych Chińczyków. Jaanem

było, kto jest panem i  władcą Szanghaju. Potem skie­
rował się pustą ulicą, po której nie ośmieliłby się 
chodzić teraz żaden Chińczyk. Nagle zatrzymał się, 
zgorszony, zobaczywszy mnie w chińskim sklepie.

— Czy potrzebuje pani pomocy? — krzyknął od 
środka ulicy.

Odpowiedziałam: — Nie.
— Nie wie pani, że tu jest niebezpiecznie? — krzy­

czał. — Ci Chińczycy biją cudzoziemców.
Zachowujący się nieprzytomnie oficer podbiegi, 

wlokąc za kark jakiegoś robotnika. Zatrzymał się 
między mną a cywilem i oznajmił z wrogą złośliwo­
ścią:

— Myślę, że pani jest komunistką. Tak? Poco pani 
tu przyszła... z aparatem fotograficznym?

Gdy tak stał, stawiając ml zarzuty, podszedł inny 
oficer angielski.

— Co pani tu robi? — zapytał.
— Jestem dziennikarką.
— Jest pani w niebezpieczeństwie — Chińczycy bi­

ją cudzoziemców.
Patrzyliśmy na siebie w milczeniu. Czułam, źe za 

mną delikatnie poruszyło się dziecko; wiedziałam, źe 
cofnęło główkę z poza moich pleców. Wiedziałam, 
żc angielski oficer zastanawiał się, czy ma odważyć 
się mnie aresztować.

— Tu jest także dziennikarz — rzekł, wskazując 
kciukiem na cywila wpośrodku ulicy.

— Niech pani stąd wyjdzie i idzie z nim, jeśli dba 
pani o życie.

— Nie — odpowiedziałam — i zostałam na miejscu.
Zwrócił się do innych oficerów na ulicy i  zobaczy­

łam, że z sobą konferowali. Chińczycy zaczęli wyła­
niać się ze sklepów — i  znikać wśród ulic. Spodzie­
wając się, że zostanę aresztowana za to, że nie za­

chowuję się, jak imperjalistka, wyszłam także i po­
dążyłam przed siebie. Dziecko dreptało tuż przede- 
mną, a gdyśmy minęli dwie przecznice, zawróciła 
w boczną uliczkę 1 pobiegło tak prędko, jak biegnie 
się wówczas, gdy chodzi o życie.

Wyszedłszy na Drogę Nankińską, ujrzałam masy 
ulotek, rozrzucone po trotuarze i leżące stosami przy 
raurach budynków. Wokoło stały grupy uzbrojonych 
angielskich policjantów. Wagon motorowy, wypeł­
niony uzbrojonymi ludźmi, przejechał mimo. Byli 
tam „biali" Rosjanie -  -----

Byli
We

wszystkich sklepach podniesiono żaluzje, lub stalowe 
obręcze i tłumy Chińczyków o poważnych twarzach 
stały, sjjoglądająe w milczeniu. Dwaj angielscy offeero 
wie nadjechali w rykszach, które ciągnęli obszarpani 
kulisi. Z bocznej uliczki wyłonił się zaprząg z sześciu 
ludzi, pochylonych prawie do chodnika, gdy, jęcząc, 
ciągnęli ciężki wagon, do którego uwiązani byU, jak 
konie. Środkiem pustej ulicy nadjechała ryksza, cią­
gniona prsez chłopca, Który nie wyglądał na więcej, 
niż czternaście lat. W rykszy siedziała piękna, wy­
tworna dziewczyna — cudzoziemka w białej sukni, 
z prześliczną zieloną parasolką.

W ciągu dnia przeszłam chińskie dzielnice Między­
narodowego Osiedla i chińskie miasto poza niem. 
Mury, słupy, budynki oblepione były kolorowemi 
znakami i afiszami. Mogłam rozpoznać chińskie lite­
ry w słowach: „Robotnicy", „Studenci", „Masy". 
„ Angielski" „Imperialiści”  i „Strajk". — Wszędzie 
ulice zarzucone były ulotkami i widać było ślady 
walki. Widziałam jak ludzie schylali się, podnosili 
skrawki ulotek, wsuwali je w kieszenie i odchodzili 
pośpiesznie. Grupy stały, rozmawiając.

(D. e. n.j,
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Uchwały pracowników umysłowych

Przed kilku dniami odbyło si4 
w Krakowie zebrania Związku 
Zawodowego Pracowników U-, 
myślowych, przy ul. Sławkowskie1 
6, na którem uchwalono jednomyśl 
nic rezolucję, kiOra po omówieniu 
nowych obciążeń, nakładanych na 
pracowników, stwierdza:

ia przewidziana obniżka płac pra­
cowniczych wydatnie zmniejszy ich 
zdolność konfumeyjną, a tem samem 
niekorzystnie odbije się na wytwór­
czości przemysłu krajowego i cało­
kształcie gospodarki społecznej, co w 
następstwie ponownie podważy rów­
nowagę budżetową Państwa,

że reforma podatku dochodowego, 
mająca na celu zrównoważenie bu­
dżetu powołuje do nadmiernych świad 
czeń materjalnych, najbardziej gos­
podarczo upośledzoną warstwę społe­
czną pracowników najemnych.

że ewentualne ulgi w minimalnym 
nawet stopniu nie skompensują cię­
żarów nakładanych na świat Pracy.

Zebrani stanowczo protestują 
przeciwko pociąganiu do świad­
czeń jednej ijlko warstwy społecz 
nej i przerzucaniu na mą ciężarów 
utrzymania Państwa,' oraz doma­
gają śie wprowadzenia takiego sy­
stemu gospodarczego w Państwie, 
któryby mógł stać się podstawą 
rozwoju góspooarstwa krajowe­
go, zapewnił bezrobotnym pracę, 
a przy realizowaniu którego wszy 
stkic warstwy byłyby pociągnięte 
do równomiernego świadczenia na

Pracownicy umysłowi domagają 
się między innemi:

Skrócenia dnia roboczego do godzin 
sześciu dziennie i zakazu pracy w 
godzinach nadliczbowych; podwyższę 
nia zarobków pracowniczych i ustale­
nia minimum wynagrodzenia, opra­
cowania programu, który miałby na 
celu wytoczenie zasadniczej walki 
klęsce bezrobocia; przezskolenia min. 
dzieży, która ukończyła szkoły odpo­
wiedniego stopnia, lecz nie posiada 
jeszcze dcstatecznej praktyki zawo­

dowej: obniżenia sztywnych cen ar­
tykułów i usług codziennej potrzeby, 
rozwiązanie karteli i wprowadzenia 
przymusowej rejestracji kapitałów o- 
bywateli polskich, ulokowanych zagra 
nićą, oraz wprowadzenia specjalnego 
podatku od wyższych dochodów, uzys 
ktnych przez członków zarządów kar 
teli, wielkich przedsiębiorstw w cią­
gu ostatnich sześciu lat; personal­
nej demiiitaryzacji urzędów i insty- 
tucyj, zaniechania z funduszów pu 
blicznych podwójnych wynagrodzeń; 
zakazu zatrudniania emerytów, obco­
krajowców, podwójnie zarabiających, 
zakazu zastępowania fachowców 
przez praktykantów i młodocianych, 
względnie uczniów lnb kobiet, zaka­
zu ściągania od pracowników przy 
musowo tak zwanych „dobrowot- 
nych datków na rzecz rozmaitych 
instytucyj, większego opodatkowa­
nia wysokich uposażeń i wygórowa­
nych dochodów, tudzież wydatnego 
zredukowania dodatków reprezenta­
cyjnych, funkcyjnych itp., wypłaca­
nych ze Skarbu Państwa; bezwzględ­
nego utrzymania nbezpieczeń społe­
cznych i nowelizacji ustaw ubezpie­
czeniowych do ich brzmienia z okre­
su przedscaleitiowego; bezwzględnego 
rozpisania wyborów do instytucyj 
ubezpieczeniowych według dawr?"j 
obowiązującej ordynacji wyborczej’ 
zlikwidowania systemu protekcyjne­
go przy udzielaniu pracy i zaniecha 
nia szykan,, oraz redukcyj spowodo­
wanych różnicą przekonań politycz-

Daiej rezolucja zajmuje się ob­
szernie sprawami Izb pracy oraz 
stanem ubezpieczenia emerytalne­
go pracowników umysłowych, a w 
końcu stwierdza, że tylko zbioro­
wa, stała i zdecydowana współ­
praca z całym klasowym ruchem 
robotniczym w Polsce, może sku­
tecznie przeciwstawić się wszel­
kim reakcyjnym zakusom kapitali­
stów i przemysłowców, oraz zbli­
żyć dzień ostatecznego zwycię­
stwa Świata Pracy.

Historie dnia
WCZORAJ MIAŁ — DZIŚ NIEMA

Każdy zapyta kto i co. Zaraz 
wyjaśnię. Otóż p. Michał Kalisz 
miał rower. Taki dobry, ładny ro­
wer. A rower trzeba wiedzieć jest 
lepszy niż najwierniejszy koń. Nie 
będą, tego twierdzenia uzasadniał, 
ale tak jest i basta. Szkoda się 
sprzeczać.

Wracajmy do roweru a  raczej 
do pana Michała Kalisza. Nieopa 
trzny ten człowiek zostawił rower 
w bramie domu przy ul. Floriań­
skiej 36 (taka ładna i stara ulica). 
Dziś kwitnie sport kolarski, o 
czem zresztą wszyscy wiemy. — 
Znalazł się amator tego pięknego 
sportu. Spróbował, podobał mu 
się welocyped p. Michała i... poje­
chał. Dokąd zajedzie — narazie 
nie wiem. Dla informacji podaję, 
że już szuka go-policja.
„DO RESTAURACJI Z PIENIĘDZ

MI, BEZ TOWARU".
To powinno być maksymą ka­

żdego, kto uczęszcza do restaura­
cji. Nie wiedział o tem p. Izrael 
tester z Tarnowa. Zemściło się to

i nim.
Poszedł do restauracji p. Fisch- 

berga przy ul. Dietla 48, rozwiną! 
ładny pakunek z towarem bławat 
nym i zadowolony z dobrze prze­
prowadzonych interesów, zjadł 
dobre śniadanie. A tymczasem pa­
kunek znikt. śladu po nim niema. 
Zosjaly tylko: szkoda w wysoko­
ści 250 zł., nieutulony, narazie, żal 
p. Lestera, no, i jak zwykle docho 
dzenia policyjne.

NA DODATEK.
Jeszcze dwie historyjki. Ale 

krótko. P. Ulowej Anieli ze skle­
pu przy ul. Mogilskiej 16, skra­
dziono sweter, 12 flaszeczek lakie 
ru do paznogei, kilka kawałków 
mydlą toaletowego i kilkanaście 
tubek pasty do zębów. Wartość 
150 zt. Kto — niewiadomo.

P. Amaiji Israel zamieszkałej 
przy pl.Bawół 9 (groźny plac) skra 
dziono z mieszkania jeden zega­
rek szwajcarski i jeden pled. Wię 
cej nic. Roki.

Z Zabierzowa
Centralny Związek Rob. Prze­

myślu Budowlanego, Drzewnego, 
Ceramicznego i Pokrewnych za­
wodów w Polsce, Oddział w Za­
bierzowie urządza w niedzielę, 
dnia 24 listopada o godz. 2-ej 
południu w sali p. Pogana nr. i 
walne zebranie członków.

Zarząd uprasza wszystkich 
członków o punktualne, przybycie 
W razie nieprzybycia odpowied­
niej ilości członków walne zebra­
nie odbędzie się o  godz, 2.30, Z 
tym samym porządkiem dziennym 
bez względu na ilość obecnych 
członków. Zarząd.

Uwaga I
•RZEDSTAWIENIE „MUZYKJ 

NA ULICY"
DLA TOW. UNIW. ROB. (T.U.R) 

zamiast w najbliższą niedzielę.
24 b. m„ odbędzie się w następną 
niedzielę, dnia 1 grudnia o godz. 
16-ej.

Bilety zakupione w Bibliotece 
T. U. R. zachowują twoją ważność 
na przedstawienie w dniu 1 gru-

Samobójstwo 
po strać e brata

W dniu 20 listopada o godz 
12-ej Stanisława Rochwicz, iat 26. 
zamieszkała przy ul. św. Filipa 
1. 18, powiesiła się na strychu de­
mu, w którym mieszka.

Powodem samobójstwa rozstrój 
nerwowy, na który cierpiała od 
śmierci swego brata. Zwłoki prze­
wieziono do zakładu medycyny 
sądowej. '

KINO MUZEUM DLA T. U. R.
W niedzielę, dnia 24 listopada 

). r. wyświetla Kino Muzeum T. 
U. R. wspaniale arcydzieło fiimo-

e p. t.:
„Dla Ciebie śpiewam"...

Doskonała komedja, pełna hu- 
oru i czarujących melodji.
W roli gtównej Jan Kiepura,—

światowej stawy tenor; oraz Mar
Eggcrth.

Ponadto doskonale dodatki. — 
Początek o godz. 7 w.

R epertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 23 listopada „Stare wino

Niedziela, 24 listopada popoł. — 
„Stare wino szumi", wiecz. „Azais'.

TYLKO TRZY WYSTĘPY K. JU 
NOSZY - STĘPOWSKIEGO. Znako

.'ty artysta Teatru Narodowego w 
Warszawie Kazimierz Junosza. Stę- 
powski przyjeżdża na dwa dni do 
Krakowa i wyżtąpi w sobotę, dn, 23 

wieczyem oraz w niedzielę po 
południu w swej znakomitej kreacji 
Karola Popińot w koniedji „Stare 

szumi". Rolę groźnej prababki
Popinotów odegra p. Stanisława Wy

Stępowsk? wystąpi w świetnej komę 
dji „Azais".

Odczyty T.U.R.
W sobotę dnia 23 b. m. o godz. 

6 wieczór w Domu kolejarzy, ul. 
Warszawska 1. 17, wygłosi od­
czyt tow. dr. W. Gancwolówna na 
temat: „Rasizm w świetle wie­
dzy".

BAGATELA: „Ludzie w bieli". Na 
scenie rewja „Serdeczne uśmiechy"
Co ęratą w  kinoteatrach
ADRIA: „Walczę o życie". • 
APOLLO: ..To lubią mężczyfni".

ATLANTIC: „Seąaoia" i „Żonr. z

PROMIEŃ: ..Niedokończona sym­
fonia".

STELLA: „Port Sar Diego" i „Ko-
Jęta Tarzan".
SZTUKA- „Wyprawy krzyżowe". 

ŚWIT: „Chciałbym, a boję się". 
UCIECHA: „llonka".
WANDA: „Sen nocy letniej”.

Dyżury lekarzy
1. Dr. Haas Adolf, Se.rego 10, >*1' 

126-92.
2. Dr. Jurkowicz Ignacy, Wrze*’'*' 

ska L 9, tel. 1J4-80.
3. Dr. Rubinstein Dora, Dietla , 

teL,178-64.
Dr. Tochowicz Leon, Kannej*' 

cka, L 9, tel. 177-37.

S p ort
Ogilnopolala obił ńmowg Pt’*' 

kiej YMCA w Dtianutu, oet. st. kol- 
Zakopane dla młodzieży szkolnej 
13 — 18 iat odbędzie się w dni: 
od 27 grudnia b. r. do 7 stycznia 
ku 1955. Zapisy do 18X11 1936 rok* w Ogniskach Polskiej YMCA—W»f 
szawa, Kraków, Łódź, Poznań. Gdy 
nia..

Dchrali s ę do skóry
Nieznani sprawcy skradli z wozw 

stojącego na ulicy Dietlowskicj, P*' 
czkę zawierającą skórę, wartości --1 
zł. 63 gr., na szkodę Rubina Witzów 
ra, zara. przy ul. Lwowskiej l  19.

Radio krakowskie
NIEDZIELA, 24 listopada.

9.00 Audycja poranna. 9.40 — 
Warszawy: dziennik poranny. 10-Pt 
Nabożeństwo z Łodzi. 11.57 Sygn* 
czasu. 12.08 Przegląd teatralny.
12.15 Z Wilna: poranek muzycżn 
14.00 Z Warszawy: „Legendy opy. 
wiadane córce". 14.20 Płyty- 15-0'* 
Z Warszawy: pogadanka rolnicza.-' 
15.10 Płyty. 15.25 „Jak urządzić d>- 
le mieszkanie w jedrtym pokoju?'-'' 
15.35 Płyty. 15.45 Z Warszawy • 
„Mówią, że wypadki chodzą po I . 
dziach". 16.00 Z Warszawy: „Łanu; 
główki". 16.15 Z Warszawy:, recits* 
fort. 16.45 Z Warszawy: „Cała P° 
ska żpiewa". 17.00 Z Warszawy: 
muz., taneczna. 17.40 Z Poznani*: 
„Migawki regjonalne", 18.00 „P®1
godziny z Wiednia". 18.30 Z Wars”

Teatr Wyobraźni: „Dwa okn*
Wiadomości sportowe. 19.45 Z Wat' 
szawy: „Co czytać?". 20.00 Z Wa£ 
szawy: koncert. 20.45 Z WsrszaWI 
dz. wiecz. 21.00 Ze Lwowa: „Na w® 
sołej fali lwowskiej". 21.30 Z P«- 
znania: „Podróżujmy". 21.45 Wia­
domości sportowe. 22.00 Z Warsza­
wy: muzyka taneczna. 23.05 Płyty-

Prace statystyczne komisji dla skrócenia czasu pracy
Na ostatniem posiedzeniu komi­

sji mieszanej dla skrócenia czasu 
pracy w ciężkim przemyśle, odby­
tem po dłuższej przerwie, przędło 
żono z obu stron obszerny materiał 
statystyczny, mający udowodnić 
słuszność stanowisk .

W zestawieniu statystyk, są prze 
mysiowcy mistrzami. Potraiią oni 
stworzyć podwójne bilanse, podwój 
na księgi kasowe i niewątpliwie 
„udowodnią" statystykami, że bie­
dni przemysłowcy dopłacają wiel­
kie miljony do całego przemysłu. 
Byl przecież taki wypadek za cza­
sów premjerostwa p. Prystora, że 
przemysłowcy „udowodnili" w taj­
nym memorjale do p. Prystora, że 
dopłacili do przemysłu w okresie 
strajku angielskiego 700 milj. zl.l 
Memorjal baronów przemysłowych 
był tak upstrzony cyframi i staty­
stykami, że nikt w Warszawie nie 
mógł się zorjentować co jest praw­
dą a co fantazją. Niewątpliwie prze 
mysiowcy mają obecnie jeszcze ła­
twiejsze zadanie udowadniać, że 
ponoszą dalej ogromne straty. Na 
ostatniem posiedzeniu operowali 
przemysłowcy statystyką o stanie 
zatrudnienia, o świętówkach, tur­
nusach, zarobkach, kosztach admi 
nistracji, stratach eksportowych, po 
datkach, ciężarach socjalnych itd. 
Ustalono również odpowiedzi na 
ankiety w dziale zagadnień ogól­
nych, zaś ankieta w dziale węglo­
wym ma być omówiona w najbliż­
szym czasie.

Nie ulega wątpliwości, że prakly 
cznych rezultatów obrady komisji 
dla skrócenia czasn pracy nie da­
ją. Obrady te przypominają do pe­
wnego stopnia działalność komisji 
Ankietowej, która po dokonania 
olbrzymiej pracy teoretycznej po­
szła „w odstawkę" i żaden rząd 
„sanacyjny" nie troszczył się o wy­
niki prac tej komisji Zalecenia tej 
komisji, niesłychanie doniosłe dla 
życia gospodarczego całego pań­

stwa, zostały kompletnie zignoro-

Taki sam rezultat będą miały 
prawdopodobnie narady obecnej 
komisji mieszanej dla skrócenia 
czasu pracy. Z drugiej strony pew­
ną korzyść odniosły związki zawo 
dowe, które były zmuszone zająć 
się opracowaniem własnych staty­
styk, dziedziny dotychczas zanie­
dbanej i niedocenianej.

Trzeba również w przyszłości 
przyciągnąć do obrad komisyjnych

Otwarcie kursów dla referentów T.U.R.
W tych dniach odbyło się w Ka­

towicach otwarcie kursów dla re­
ferentów organizacyj klasowych G. 
Śląska. Na otwarcie przybyto oko­
ło stu delegatów poszczególnych 
organizacyj. Po zagajeniu przez 
tow. Augsburga, przewodniczącego 
TUR, wygłosił obszerny referat o 
znaczeniu oświaty robotniczej tow. 
dr. Ziólkiewtoz. Program kursów 
zreferował tow. T„ omawiając ró-

Krew na granicy
Pełniący służbę na odcinku gra­

nicznym Łaziska (pow. rybnicki, 
strażnik graniczny zauważył prze-

Z Mysłowic
Wyjazd emigrantów do Francji 

na roboty nastąpił wczoraj. Wy­
jechało 40 robotników, rekrutują­
cych się z pośród bezrobotnych.

Gmina Brzęczkowice zatrudnia 
bezrobotnych na różnych robotach 
publicznych szczególnie przy re­
gulacji Przemszy. Obecnie będące 
w końcowej fazie roboty zostają 
zakończone, a robotnicy są zwal-

ni kończą swe roboty. Ogółem na 
odpowiedzialności gminy będzie 
10 proc, mieszkańców, to znaczy 
przeszło 400 rodzin.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Za dużo hałasu w Katowicach

w większym stopnia, niż dotych­
czas, przedstawicieli rad załogo­
wych. Radcowie załogowi nie tyl­
ko mogą służyć materjałem dowo­
dowym z poszczególnych zakładów, 
ale mogą się zapoznać bezpośred­
nio ze stanowiskiem przemysłow­
ców wobec postulatów robotni-

NA INNEM MIEJSCU OMA­
WIAMY OSTATNIE ZAJŚCIA 
NA KOMISJI DLA SKRÓCENIA 
CZASU PRACY.

wnież regulamin kursów. Celem 
kursów jest uprzystępnienie dzia­
łaczom robotniczym popularnych 
zasad ogólnej wiedzy i spraw spo­
łecznych. Za zgodą delegatów od­
bywać się będą kursy raz w tygo­
dniu we wtorek wieczorem. Najbliż 
szy odczyt odbędzie się dnia 26 
b, m. o godz. 7-ej, w szkole Wydzia 
łowej w Katowicach, przy ulicy 
Szkolnej.

kradającego się przez zieloną gra­
nicę przemytnika, który, nie rea­
gując na jego ostrzegawcze woła­
nia, począł uciekać. Strażnik rzu­
cił się w pogoń, oddając za ucieka­
jącym strzał z  karabi.u. Kula 
strzaskała przemytnikowi kość le­
wego przedramienia. Funkcjona­
riusz graniczny przytrzymał prze­
mytnika i odstawił go do szpitala 
miejskiego w Wodzisławiu. Przemy 
bukiem tym jest rolnik z Kraszto- 
szowlc, Aloizy Kraczek.

R ep ertu ar
TEATR POLSKI.

Sobota, 23 listopada „Dziady" dla
szkół godz. 15.80.

Sobota, 23 listopada „Kiedy kobie
ta kłamie" godz. 20.

W Katowickiej Dyrekcji Policji 
odbyła się konierencja władz oraz 
przedstawicieli mstylucyj komu­
nalnych i organizacyj społecznych, 
w sprawie zwalczania nadmierne­
go hałasu ulicznego w miastach 
górncśląskich, szczególnie w Kato­
wicach. Zebrani zastanawiali się 
nad sposobami pouczania publiczno 
ści przy przekraczaniu ulic, by od­

Wiadomości różne
W tych dniach koksownia Wolf­

gang w Rudzie, uruchomiła 30 no 
wych pieców i przyj‘ęla kilkudziesię 
ciu robotników do pracy.

Dnia 24 listopada b. r. (niedziela) 
o godz. 12-tej w południe nastąpi o- 
twarcie wystawy prac artysty mala­
rza Rafała Malczewskiego p. tyt-’ 
„Śląsk" w sali reprezentacyjnej gma 
chu śląskiego urzędu Woj. w Kato-

Baczność turnusowcy!
Od 1 grudnia wprowadzamy dla 

abonentów „Gazety Robotniczej", 
będących na turnusie obniżkę ą- 
bonamentu „Gazety Robotniczej". 
Mianowicie na ojeręą turnusu bę- 
ną oni płacić tylko 1 zL za mie­
sięczny abonament „Gazety Ro­
botniczej". W ten sposób chcemy 
umożliwić każdemu abonento­
wi, by nawet podczas turnusu 
mógł czytać „Gazetę Robotniczą' 
bez przerwy. Kolporterzy „Gaze­
ty Robotniczej" potrącać będą 
sobie z tej kwoty 0,25 zl. dla sie­
bie, a 0,75 zŁ przekażą na konto 
Administracji „Gazety Robotni­
czej" na pokrycie kosztów prze­
syłki.

A więc, towarzysze turnusow­
cy I Każdy, kto idzie na turnus, 
może abonować „Gazetę Robotni­
czą” dalej za cenę tylko 1 zł. mie­
sięcznie.

Adm. „Gazety Robotniczej".

graniczyć do niezbędnej potrzeby 
używanie sygnałów samochodo­
wych i  t. d. Wielkie żale wyraża­
ne pod adresem motocyklistów, 
którzy często w nocy budzą oby­
wateli ze scu hałasowaniem moto- 
cyktów. Wybrano komisję, która 
ma opracować konkretne wnioski 
przeciwhałasowe i przedłożyć je 
kompetentnym władzom.

wicach. Wystawa, obrazująca w kil­
kudziesięciu pracach górnośląski te­
ren przemysłowy, jest na większą 
skalę zakrojonym malarskim wysił­
kiem — przedstawienia kraju węgla 
i żelaza w całej jego surowości i po-

-Huta „Piłsudski" wykonywa oó 
kilku dni dla kolei jugosłowiańskiej 
podkłady pod szyny, na ogólną war­
tość na około 300.000 zł.

Stanisław Tomiak, zam. w Kato­
wicach, przy ul. Gliwickiej 9, zanie­
mógł nagle na ul.'Mikołajewskiej, u- 
padl na ziemię i stracił przytomność 
Przewieziony natychmiast do szpita­
la miejskiego w Katowicach, zmarł 
w krótkim czasie. Dochodzenia wy­
kazały, że Dr. Tomiak pozbawił się 
życia przez zażycie strychniny, a po 
wodem togo była przewlekła, choro­
ba cukrzycy.

Życie robotnicze
ZEBRANIE C. Ł  G.

W niedzielę dnia 24 listopada 1335 r.
Kochtowice: o godz. 10-ej rano u 

p. Rekusa, ref. tow. Janta.
Pawłów: o godz. 14-ej u p. Lesia 

zebr. kart. ref. tow. Kaczmarski.
Chropaczów: o gedz. 10-ej u p 

Szeligi, ref. tow. Chrószcz.
Chorzów I: o godz. 14-ej w domu 

ludowym ul. 3-go Maja, ref. tow 
Chrószcz.

Szopienice: o godz. 14.30 w browa­
rze, wiec górników, ref. tow. Janta.

Komunikat partyjny
Towarzyszom z PPS. CZG. i •*' 

walidom powiatu rybnickiego k®" 
munikujemy. że zawiesiliśmy w Pr’ 
wach członkowskich Teofila St»*' 
kusza z Leszczyn za wykroczę’’’* 
natury moralnej.

Stankusz nie może w imi®01 
PPo. C. Z. G. albo klasowych 
walidów prowadzić jaldeąkołwi** 
pracy wśród robotników powiat* 
rybnickiego, o ozem również ** 
wiadamiamy.

Za Górnośl. OKR. PPS 
Janta, sekreta**

Radjo
Soóoto, tS. listopada.

6.30 Pieśń poranna, pobudka *  
gimnastyki, gimnastyka. 6.50 
ka lekka i taneczna. W przerwie 
godz. 7.20 Dziennik poranny. 
Dziennik południowy. 12.15 KonC*L 
13.00 Koncert zespołu Hannonirt^ 
13.25 Chwilka gospodarstwa ó®"' 
wago. 13.30 Lekcja języka polskiej 
13.45 Melodje ludowe i żołnierek1
14.30 Piosenki. 15.00 Odczytanie U”  
mentu z powieści- Pawła SzumiW  ̂
„Hanusine serce". 1530 Koncert- 
16.00 Lekcja języka francuskie**.
16.15 Utwory na cytrę- 16-30 Skrtr 
ka techniczna. 16.45 Cała P®1’ 
śpiewa. 17.00 W piecu Krutyń’*^ 
— reportaż z Prus Wschodnich-
17.15 Nowości z płyt. 17.45 św’»* 
szych zwierząt „Padalec" —
ka. 17.60 Nasze miasta i miarterjjy 
„Rwa i szubrawcy". 18.00 Teatr, 
obraźni: „Słuchowisko dla 
t :  „Ho-ho-ho". 18.30 Skrzynka 
ci Holi dla dzied. 19.00 ZbiertJ, 
Śląskie pieśni ludowe „O mutY(- 
śląskiej pieśni ludowej". 21.°0 x 
dycja dla Polaków z zagranicy-
21.30 Humor regionalny. 22.00 
cert ork. P. R- 23.06 „Spacer P® 
ropie" — retransmisje z rez8 
europejskich.

Redaktor odpowiedzialnyi STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawnleaej ^Robotnik", Wareuwa, Warecka 1.


